
Nr. 267. Lwów, Środa dnia 27. M rześnia 1905. R o k  X X I I I .

P r e n u m e r a t a .
We Lwowie:

Miesięcz. 1 k 80 h. (9® ct.) 
Kwart 5 k 40 h. (2 zł 70 c t ) 
Półr. 10 k 80 h. v5 z , 40 c t ) 

Za przesyłanie do domu 
40 h. (20 ct.) miesięcznie.

Na prowincji:
Mies. 2 k 70 li (l zł. 35 ct.) 
Kwartalnie 8 k. (4 zł.) 
Półrocznie 16 k. (8 zŁ)

Ze granicą:
Mies. 3 korony (1 zł. 50 ct.) 
Numer we Lwowie 8 n. (4 ct.), 

na prowincji 10 h (5 ci. 
na dworcach 12 h. (6 ct.).

K U R J E R  L W Ó W

Wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie V/2 rano.

Ogłoszenia.
Zwyczajne ogłoszenia: a  

jeden wiersz peutuwy ałht 
jego miejsce 20 h. (10 et.)

Nadesłane: za jeden wiersi 
petitowy albo jego miejsce 

60 h (30 ct.)

Doniesienia o ślubach, za  
ręcaynaeh i in e  prywa­
tne i domośc p Lronic* 

jeecn  wlersa 1 uroni 
(5C et.

R ę k o p i s ó w  u  
ca się.

W łaściciele: H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .
Rzymsko-katolickie:

Dziś : Kośmy i Damiana. 
Jutro: Wa-iiawa Króla. 
Pojuurze: Michała Archanioła.

. Grecko-katolickie:
j Wczn. cz. Kresta. 
i Nykyty M. 
i fiwfemyi.

REDAKCJA. ADMINISTRACJA 
i EKSPEDYCJA przy ui. Chorążczyzna 

1. 10. Telelonu Nr 684.

Kalendarz myśliwski. Wolno poiować na toziy  
(rogacze) ł ptactwo wodne i błotne.

Wschód słońca o 6 g. 0 m. 
Zachód słońce o 5 g. 41 m. 
Barometr. 766. Pogoda.

Zaproszenie co przedpłaty!
Kutjer £wowski

p i s m o  p o l i ty czn o -sp o łeczn e  
wychodzi codziennie, _

n ie  w y łą c z a ją c  n ied z ie l, na prowincję notnyiui 
pociągami, v e  £ v o v ie  o nota. 7 %  rano,

co nmoillwla podawanie najświeitzych Informacji.

B ib l j

Dwa razy w tygodniu bez­
płatny arkusz pow ieść ze 
swojskiej i obcej literatury 

W ten sposób

joteka 
powieściowa

„kurjera Lwowskiego" 
w formacie książkowym  

tworzy rocznie

dziesięć tomów.
(licząc zwyż dziesięć arku­

szy  za tom.)

Obok bezpłatnej

Bibljoteki powieściowej
daje .Kurjer Lwowski" co 
niedziela wszystkim swoim  
Czytelnikom bbZDłatny do- 

aa'v6K Uteracko-nauKowy

„Tydzień”
a nadto

dodatki niedzielne.
W fejletonie „Kurjera Lwowskiego1' drukujemy 

w przekładzie najnowszą serję oDrazków poczytnego 
dziś .ia całym świecie autora Conan Ooyla p. t. 
„PO POWROCIE HOLMESA Z TYBETU'1, a w dodat­
ku powieść z angielskiego Anny Keary p. t. „ZA
winy ojcuW".

Wkrótce rozpoczniemy druk oowieści Ludwika 
Stasiaka p t.: „ORLE SKRZYDŁA".

W a r a n A i  p r e n u m e r a t y .
W e Lwowie: miesięcznie (90 ct.) 1 kor. 80 gr.
Na prowincji: z przesyłką pocztową miesięcznie (1 zł.

35 ct.) 2 kor. 70 gr., kwartalnie (4 zl.) 8 kor.

£isty warszawskie.
(Od naszeg t .orespondenta).

W arszawa 23. września. Znany już zapewne 
we Lwowie „rozkaz do wojska" Skałłona wywo 
ła ł oburzenie u najspokojniejszych obywateli. Tak 
otw artego uprzedzania publiczności o  tem, że żo ł­
nierz, który zastrzeli kogo na ulicy, nie będzie 
przea nikim odpowiedzialny, tego jeszcze — u nas 
nawet nie bywało. Teraz życie nasze zawisło od 
hum uiu  spacerujących po ulicach żołdaków . Roz­
kaz ten  tern dziwniejszy, ż e  n i e  b y ł o u n a s  
w o s t a t n i c h  c z a s a c h  ż a d n y c h  n i e p o ­
k o j ó w .  Niektórzy podejrzywają w prost ceiowe 
burzenie opinji

Sąazono na razie, że bom ba, k tóra wczoraj 
wybuchła w ogrodzie Saskim, m a związek z owym 
rozkazem , którv, powtarzam , oburzył nawet naj­
spokojniejszych. Przypuszczano, że ktoś niosący 
bom bę, przeznaczoną dla którejś z wyższych figur 
urzędowych, uciekał przed szpiegami, że wreszcie, jak 
to  było na M iodowej, rzucił ją szpiegom  pod nogi. 
Tymczasem okazało  się, że bom ba przeznaczoną 
była istotnie dla bankiera Szereszewskiego. K iążą 
plotici, że bankier ten m iał dać jakąś sum ę na cele 
polityczne, ale potem  uchylił się od wypełnienia

obietnicy. P lotka ta  jest wątpliwej wartości, 
rzucenia bom by ciągle okryw a tajemnica.

Fakt

D okonano w ostatnich dniach kilku masowych 
aresztow ań. Cytadela i więzienia są  przepełnione. 
Ciekawe szczegóły opow iadano mi o  obchodzeniu 
się z więźniami w cytadtii. Chcąc wyłudzić zeznania, 
udzielają im środków  nasennych, ale nie dają im 
potem  zasnąć. Wytwarza to  stan gorączkowy, w 
którym  nieszczęśliwi, zatruci w  ten sposób, zaczy­
nają majaczyć, wymawiając różne nazwiska. Oczy­
wiście że system ten pow oduje ciągle now e are 
sztow ania, zawsze oparte  na podobnie nikłych, 
fantastycznych dow odach.

Następujący fakt autentyczny świadczy o  inte­
ligencji naszych cenzorów :

W jednem  z pism łódzKich chciano zamieścić 
w iadom ość o  tem, że dwóch ludzi zm arło  w Łodzi 
na choleię. Tymczasem cenzor łódzki nie prze 
puścił tei wiadom ości. Na zapytanie, dlaczego to  
uczynił, zapowiedział, że stosow nie do nowego 
cyrkularza dla cenzorów , „me w olno pisać o  za­
burzeniach..." A .

Budżet austrjacki.
(Tel. „Kurjera Lwowskiego".)

W iedeń 26. września. M inister skarbu przedło­
żył dziś Izbie posłów  p r e l i m i n a r z  b u d ż e ­
t u  P r z e d l i t a w j i  n a  r o k  1906.

Prelim inow ane s ą :
D ochody w sum ie . . . .  1.822,027.401 koron 
Wydatki w sum ie . . . .  1 819,042.210 koron
Pozostaje nadwyżka . . . 2,985.191 koron.

W budżecie tym prelim inował m inister SKarbu 
następujące w y d a t k i  n a  G a l i c j ę :

A) W budżecie m in isterstw a spraw  w ew n ętrz­
nych

40.392 koron  na adaptacje w s k a to w y m  budyn­
ku, mieszczącym urzędy w Ż ó łk w i; dalej n a 
d r o g i  (dodatki państw ow e):

20.000 k. na rekonstrukcję drogi z Jarosław ia przez 
Pruchnik do Nienadowej (1 rata).

10.000 k. na budowę drogi z Pakością przez Hus- 
saków  do R adorhoniec ( l  rata).

20.000 k. na budowę drogi z Florynki do Krzy­
żówki (2 rata).

25.000 k. na budowę drogi z Hruszowa przez Nie- 
m irów i M agierów do D obrosina (2 rata).

6.000 k. na dalszą budowę drogi z Przemyślan do 
Pom orzan (2 rata).

10 000 k. na zniesienie strom ego spadu na dobro 
milskim gościńcu rządowym  w Kilometrze 
105 do 106.

8.000 k. na budowę drogi gminnei z OstrowczvKa 
Polnego do Poczap (3 tata).

10 000 k. na rekonstrukcję drogi gm inne1 z W ado­
wic do Jawiszowic (4 rata).

L50.000 k. na budowę m ostu z Żelaznem sklepie­
niem na Dniestrze koło  Niżnicwa na brze- 
żańskim  gościńcu (4 rata).

20.000 k. na rekonstrukcję drogi z Iskania do Bir­
czy (4 rata).

10.000 K. na rekonstrukcję drogi gminne, z Podli- 
sek m ałych przez Jaryczów  nowy do  Żele­
chowa w ielkitgo (5 rata).

70.000 k. na budow ę m ostu żelaznego na Wiśle 
między Krakowem a Podgórzem ,

40.000 k. na rekonsti ukcję gościńców rządowych 
w okolicy Lwowa (9 rata).

N a  r e g u l a c j e  i z e k :
a) W ls iy :

810.000 k. na r  sestrzenie od ujścia Przemszy do 
Ponow ie (Zawichostu).

lOu.OOO k. na m ałą Wisłę.
350.000 k. na uregulowanie ujścia Rudawy do Wi­

sły w obrębie Krakowa.| gjgj
55.000 k. ną przebudow ę m ostu kolei Północnej 

na Wiśle ko ło  Gorzow a,* poniżej ujścia 
Przemszy

b) 310.000 k na regulację Dunajca.
c) 515.000 k. na regulację Fanu

d) D n ie s tru :
131.428 k. na regulację przestrzeni od  Kornalowic 

do  Rozwadowa, dolnego biegu Strwiążu od  
Biskowic dc  ujścia, jakotez ujść Wereszvcy 
i Tyśmienicy (8 rata). v s£gj

85.332 k. na regulację Dniestru o a  Rozwadowa 
do Żurawnu (14 rata).

540.000 k. na regulację D nieshu od Żuraw na do 
Granicy ko ło  O kopów .

e) 100.000 k. na regulację Wisłoki.
f) 50.000 k. na budowle wodne na Prucie.
g) 67.316 k. na regulację Soły (9 rata;

71.236 k. „ „ Łom nicy (9 rata)
17.240 k. w „ b iały  (14 rata).

15.000 k. na budowę portu hand 'ow egc i zim o­
wego na Wiśle obok  Nadbrzezia.

64.000 k. ne zakupno parow ego statku do pogłę­
biania Wisły.

30.000 k. na zakupno drugiego tego rodzaju statku 
do regulacji W isły;

n a  b u d y n k i  r z ą d u w e
13.937 k. na nabycie budynku na pomieszczenie 

urzędów państwowych w Skałacie (3 rata).
5.256 k. na nabycie takiego budynku w Podgórzu 

(4 i 5 rata

B. w  budżecie m in isterstw a ośw iaty,
88.600 k. na zwyczajny budżet akademji sztuK 

pięknych w Krakowie.
57.500 k. na konserwację i odnov’ienie zabytków 

architektury i sztuki w Galicji.
180.200 k. na zapot-zebow anie funduszu religij­

nego w Galicji.
30.000 k. na inwestycje na budowle inwestycyjne 

w zakładzie kapciow ym  w Krynicy.
6.578 k. na katolickie cele wyznaniowe (adaptacje 

w kościołach).

U n i w e r s y t e t y :
1.041.000 k. na koszta utrzym ania uniwersytetu 

we Lwowie.
192.546 na budowę i zakupno realności na p o ­

mieszczenie zakładów  uniwersyteckich, na 
środki naukow e i adaptacje dla uniwersytetu 
we Lwowie.

1,395.700 k. na koszta utrzym ania uniwersytetu 
w Krakowie.

59.322 k. na inwestycje w uniwersytecie k ra­
kowskim.

478.500 k. na budżet politechniki lwowskiej.
21.040 k. na adaptacje w politechnice we Lwowie.
124.800 k. na zwykły budżet akademji weterynarji

we Lwowie.
5.659 k. na adaptacie w tej akademji.



KURIER LWOWSKI z dnia 27. W rześnia 1905.

- -  G i m n a z j a .
54.(599 k. na budynki dla pom ieszczenia gimnazjów.
127.800 k. na adaptacje, urządzenie i środki nau­

kowe w gimnazjach galicyjskich ; -
s z k o ł y  r e a l n e :

46 206 k. na adaptacje;
s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e :

5.810 k. na adaptacje.
7.408 k. na sem inaria nauczycielskie.

C) w budżecie m in isterstw a spraw ied liw ości.

B u d y n K i  s ą d o w e  w G a l i c j i  z a  c h o i n . ;
61.351 kor. na budowę budynku w P odgórzu (6 

rata.)
15 000 k. na Wewin;trzii5 ui^ądzenie nowego bu­

dynku w Podgórzu.
350.000 k. na przybudowy do skarbow ego bu­
dynku zam kow ego w Rzeszowie (6 rata)

22.800 k. na napraw ę i podm urow anie stoków  ku­
ło  tego zam ku. J 1

32 182 k. na budowę budynku urzędowego w Bie­
czu (3 rata).

7.000 k. na wewnętrzne urządzenie w tym budynku.
45.952 k. na budynek w Żm igrodzie (2 rata)
7.000 k. na jeg*> wewnętrzne urządzenie.
5.000 k. na wewnętrzne urządzenie nowego bu 

dynku w Su. hej.
10.000 k. na budowę urzędowego budynku w Roz­

wadowie (1 rata).
6.0u0 k, na jego wewnętrzne urządzenie.
10.000 k. na budynek w Sokołow ie (1 rata).
5.000 k. na budynek w Czarnym Dunajcu ( l  rata).
10 000 k. na budynek w Ulan t wie (1 rata).

B u d y r k i  s ą d o w e  w G a l i c j i  w s c h o d u . :
27.000 k. na przebudowę w Mościskach (5 rata).
61.500 k. na budowę urzędow ego budyń a u .w Są­

dowej Wiszni (3 rata).
10 000 k. na budynek sądow y i więzień ty w Sam ­

borze (3 rata).
7.000 na budynek urzędowy w Tarce (3 rata).
67.979 k. na budynek rządowy w Glinianacn (2

r a ta ) .
10.000 k. na budowę sądow ego budynku i dom u 

więziennego w Czortkowie (2 rata).
19.181 k. na budynek w Jabłonow ie (3 rata),
40.000 k. na budynek w Boryni (2 rata).
30 000 k. na rozszerzenie budynku sąau  obw pd. w 

Stryju (1 r a t s j . .
5.000 k. na budynek w Chodorow ie (1 rata).
15.000 k. na nabycie budynku sądow ego i więzien­

nego w Sanoku (1 tata).
10.000 k. na budynek w Dubiecku ( l  rata).
20.000 k. na budynek w Kopyczyńcach ( l  rata).
20 000 k. na budynek w Szczercu (1 rata).
120.000 k, na Dudowę now ego aom u karnego w 

Drohobyczu (4 rata).
10.000 k. na urządzenie kuchni w zakładzie k ar­

nym w Stanisławowie.

Z e s t a w i e n i e  dochodów  i wydatków w budże­
cie państw, na r. 1906.

D o c h o d y  W y d a t k i
L Najwyższy dw ór — 11,300.000
II. Kancel. gabin. cesarza — 76 298
III. Rada państwa — 3,108.640
IV. T rybunał państwowy — 63.824
V Rada m inistrów  i najw

trybunał adm inistr. 2,292.660

wyżej aniżeli roku zeszłego, głównie z pow odu j Następnie przedłożył p. Krzysztof J a n o w i c z 
kosztów wprow adzenia w ż y c ie  nowej u s t a w y  sprawę utworzenia krajowego Związku przemysłowego. 
O p o d w o d a c b  w o j s k o w y c h .  , j Głównym celem Związku będzie ochrona zagrożonego

W etacie m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y  wzro- j przemysłu 1 rękodzieła, walka o poprawę stosunków,

VI. Udział w wydatkach 
wspólnych

VII. M inisterstwo spraw 
wewnętrznych

VIII. Min. obr. kraj.
IX. Minist. oświaty
X. Minist. skarbu
XI. Minist. handlu
XII. M inist kolei
XIII. Minist. rolnictwa

3,156.788 
995.837 

15,649.328 
1.299,851.088 

151,023.460 
307,218.570 

34,262.531 
2.673.359XIV. Min. sprawiedliw.

XV. Najw. Izba O b r a c h .
XVI Emerytury

Razem 1,822,027.401 1.819.042.210
4,903.780

3,738.55,2,

274,506.285

78,077.835 
66,124.557 
87,260.902 

661,701 907 
160,289.856 
270,410.820 

51,264.188 
75,398.596 

567,400 
75 ,0^ .550

Z d o c n o d ó w  przypada 1,790.826.946 k. na 
docnody zwyczajne, a 31,200.455 na nadzwyczajne; 
z wydatków zaś 1,439,503.872 na wydatki zwy­
czajne. a 306,179.682 na wydatki nadzwyczajne.

Przy porównywaniu prelim inarza na r. 1906 
z budżetem za rok 1905 zwracają uwagę nastę­
pujące różnice

I. w z a p o t r z e b o w a n i u :
W etacie m i n i s t e r s t w a  o b r o n y  k r a  

j o w e j  prelim inow ano wydatki o  1,353.218 kor.

3 ry wydatki o 2 275.184 k., z czego przypada na 
uniwersytety 38Ś. 129 k., na szkoły średnie 852 945 k., 
na szkolnictwo przem ysłow e 545.042 k., na szkol­
nictwo handlowe " 124.500 k .,' na szkoły ludowe 
127.350 itd. W rubryce szkół średnich w zrosły wy­
datki także z pow udu za łożen ia, nowych gim 
nazjów, między innemi w S o k a l u .  G ó r l i c a c n  
i S t a n i s ł a w o w i e .

W etacie m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  prelim i­
nowane są wydatki o  i i , 673 241 k. wyżej, z cze 
go sum a 6,361.766 k. przypada na wstawiony do 
tego etatu rozdział „dług państwowy i jego admi 
nistracja“. W etacie tego ministerstwa pow iększono 
wydaiki między innemi na usunięcie tego stanu 
rzeczy, źe prak tykanci' podatkowi m uszą długo 
siużyc Dez płacy, dalej na pom nożenie posad itd. 
W rozdział'- „ lo ttria"  wydatki większe ' sa ‘ o 
182.850 k., ponieważ preliminuje się wyżej dochód 
ze (!) stawek a co zatem idzie także wydatek na w y­
płacone wygrane.

W rozdziale „sól“ wzrosty wvdatki o  1,468.000 k., 
ponieważ wstawiono kwotę 1.140.000 jako pier­
wszą ratę na zam ierzone upaństwowienie prywa­
tnych salin morskich w lstiji i Daimacj.

W budżecie m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  pre- 
leminowa.no wydatki o  6,473 648 k. wyżej, z czego 
kwota 5,433.026 k. przypada na poczty i telegrafy 
i na urząd pocztowych kas oszczędności. Z inicja­
tywy komisji budżetowej wstawiono do budżetu 
tego ministerstwa suDwencje dla austrjackiego 
Lloyuu i Towarzystwo żeglugi na Dunaju Na k a ­
szta udziału w austrjackiej wystawie w Medjola- 
nie wstawiono kredyt 100 CKJ0 k. a na austrja- 
zką wystawę w Londynie dodatkowy kred y t50.000 k., 
dalej idzie dodatkow y kredyt 460.000 na port try- 
esteński i 200 000 k. subwencji na m ary n rrk ęh an ­
dlową. W dziale poczt i telegrafów wzrosły pobo­
ry służbowe personalu o 1,870.184, a zapotrzebo­
wanie w kwocie 2,009 360 k. przypada w większej 
części na uposażenie s i e c i  t e l e f o n ó w ,  n 

W m i n i s t e r s t w i e  k o l e i -  wzrosły wy­
datki o  12,387.270 k., w m i n i s t e r s t w i e  r o l ­
n i c t w a  o  2,400.000 k.

II. W p o k r y c i u ,  
prelim inuje m i n i s t e r s t w o  s k a r b u  na 

rok 1906 wzrost dochodów  o 22,714.360 k., a 
m anowicie z bezpośrednich Dodatków o 5,043.200, 
ze spożywczych o 2,748.220, z ceł o 1,745.000, ze 
stempli, taks i należytości o  5,676.500, z loterji o 
n rljon  koron, z tytoniu o 4,050.000 k. i t. d.

W etacie m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  prze 
widziano wzrosi dochodów o 7,845.920, m ianowi­
cie prawie wyłącznie z poczt i telegrafów.

M i n i s t e r s t w o  " k o l e i  preliminuje na rok 
1906 dochod większy o 12,474.680,k., aniżeli roku 
zeszłego, opierając się na pomyślnych wynikach 
roku 1905 go . na polepszeniu się ekonom icznego 
położenia.

Krajowy Zjazd
rękodzielników i przemysłowców.

Na popołudmowem posiedzeniu skończył p. Ohly 
referat w sprawie projektu zmiany ustawy przemysło­
wej, wypracowanej przez stałą parlamentarną komisję 
przemysłową. Referent omówił §§ 12, 14, 15, 18, 23, 
37, 39, 42, 75a), 98a), 99, lOOa), 104, 1042), 114, 
115 i l ló a )  tei ustawy, tj. te, które najbliżej dotyczą 
spraw rękodzielniczych. Dodać należy, że projekt zmia­
ny ustawy uwzględnia wiele uwag i życzeń nadesła­
nych komisji przemysłowej przez koła fachowe i dla­
tego lwowska Izba rękodzielnicza, po przedyskutowa 
niu powyższych paragrafów, poleciła referentowi przed 
stawie je Zjazdowi bez poprawek. Jednakowoż Zjazd 
po długie' dyskusji uchwalił nieznaczne zmiany i po­
prawki, Oprócz wymienionych Ju ż  w niniejszem spra­
wozdaniu poprawek, uchwalono popołudniu :

W sprawie uczniów żądać, aby czas praatyki ucz 
nia trwał nie 2 -4 , jak brzmi projekt, lecz najmniej 
3—4 lata i żądać przymusowego egzaminowania ucz­
niów. Domagać się wprowadzenia ustawowego obo 
wiązku dla stowarzyszeń przemysłowych, aby w mia 
stach urządz ały od czasu dc czasu wystawy prac ter­
minatorów. Wpiowadzić kwalifikacje zawodowe w prze­
myśle szynkarskim. Starać się o przyznanie stowarzy­
szeniom przemysłowym Drawa rekursu przeciw nie­
właściwym wydawaniom przez władze kart przemy­
słowych, dyspenz od świadectw nauki itp. Żądać, aby 
sprzedaż dewocjonałów traktować jako koncesjonowa­
ny przemysł, objęty § 15 ust. przem.

zakładania spółek, któreby miały na celu wyrugowa­
nie tandety z kraju, zapobiegania tak;m nieprawidło­
wościom, jak oddawanie roból przez rozmaite instytu­
cie domom kary i otwieranie nielegalnych warsztatów 
rzenreśluiczych. Przytoczywszy wiele innych jeszcze 
przykładów, domagał się referent utworzenia central­
nego krajowego Związku stowarzyszeń przemysło­
wych. - - •

- Przy tej sposobności udowadniał referent, ze oKa- 
zujc się potrzeba rozdzielenia aotychczasowei Izby 
handlowo przemysłowej na dwie odrębne Izby, bo in- 
teresa kupców i rękodzielników są inne. Zasadą kup­
ca jest jaK najtaniej kupić, a najdrożej sprzedać, przez- 
to z natury rzeczy rękodzieło jest wyzyskane, o ile 
kupcy zajmują się sprzedażą wyrobów rękodzielni­
czych. Kupiectwo ma większość w dotychczasowej 
Izbie i dlatego wysyła do ciał prawodawczych adwo­
katów, guyby istniała odrębna Izba przemysłowa, wy- 
branoby posłem ręKod zielnika, któryby daleko lepiej 
bronił w parlamencie interesów zawodowycn, aniżeli 
adwokaci itp. Odczytał też p. Januwicz notatkę, umie­
szczoną w „Kurjerze Lw'Owskim“ o założeniu pizez 
władzę wojskową w Krakowie wielkiego warsztatu 
szewskiego, w którym zatrudniają także cywilnych ro ­
botników. Wiadomość ta wywołała wśród uczestni­
ków Zjazdu wielkie oburzenie i energiczne protesty.

Drugim referentem sprawy utworzenia Związku 
był redaktor „Dźwigni“ p. K o r o s t e ń s k i ,  Który 
przedłożył szereg wniosków w sprawie sposobów o r­
ganizacji Związku stow. przemysłowych

W dysKusji zabrał między innymi głos dr. S c h o -  
n e  t h z Krakowa, który jako instruktor dla stowarzy­
szeń przemysłowych z ramienia ministerstwa handlu 
przysłuchiwał się obradom. Przedstawił on przebieg 
organizacji dotychczasowych Związków przemysłowych 
i podał wskazówki, na jaKicn podstawacn ustawowych 
można funiarnent organizacyjny proponowanego Zwią 
zku zbudować. Założeniu takiego Związku w Galicji z 
góry przyklesnąć można, bo tylko siłą i wspólną, je­
dnolitą pracą można wieie zdziałać dla oodniesienia 
rękodzieła

P. O h l y  radził, aby najpierw delegaci rozpoczęli 
w stowarzyszeniach swoich na prowincji agitację orga­
nizacyjną i zakładali powiatowe związki przemysłowe, 
a dopiero z takich ciał stworzyć będzie można łatwiej 
olbrzymi Związek krajowy.

P. C h a n i k z Dooro.nila ratLił wzorować się 
na Związku sokolim i strażackim, a p. B a r o w i  cz z 
Rzeszowa był zdania, aby najpierw stworzyć wielki 
Związek, a ten dopiero później stwarzać będzie dalszą 
organizację i radził brać wzór z politycznej ciganizacji 
Stronnictwa ludowego.

Ostatecznie uchwalił Zjazd jednomyślnie założyć 
centralny kraj. Związek stowarzyszeń przemysłowych, 
a na wniosek p. S z y b o  w i c z a  z Rzeszowa posta­
nowiono uprosić lwowską Izbę rękodzielniczą o wy­
pracowanie statutu Związku i rozesłanie gc stowarzy 
szeniom. Rówi.ież przekazano lzoie do uwzględnienia 
wnioski p. Korosteńskiego wraz z materjałami zgło­
szeń poszczególnych stowarzyszeń do Związku, zebra­
nych przez redakcję „Dźwigni".

W końcu uchwalono następujące wnioski p. Jano- 
wicza: Polecić prezydium Zjazdu, aby starało się o 
rozdzielenie Izby handl.-przemysłowej, aby siedzibę dla 
instruktora stowarzyszeń przemysłowych przemeść z 
Krakowa do Lwowa i aby instruktor ten był nadal 
podległy wprost ministerstwu handlu a nie namiest­
nictwu, jak tego specjalnie ma ualicj! domagają się u 
rządu niektórzy posłowie (Dr. Schóneth wyjaśnił, że 
rząd nosi się z zamiarem kieowania żądanego urzęau 
we Lwowie dla Galicń wschodniej). Wysłać telegram 
do ministra wojny z żądaniem natychmiastowego znie­
sienia wojskowego warsztatu szewskiego w Krakowie. 
Wysłać obszerny memorjał do władz kompetentnych 
o założenie zakładu ubezpieczającego majstrów i ich 
rodziny w razie niezdolności do pracy i na starość 
na wzór projektowanej ustawy zabezpieczającej robot­
ników. Prócz spraw ściśle związanych z porządkiem 
dziennym Zjazdu, uchwalono odpowiednią rezolucję w 
sprawie zniesienia prawa propinacji.

Wreszcie uchwalono postawiony w czasie poran­
nej dyskusji wniosek p. N a s e n f e 1 d a z Przemyśla o 
wezwanie ministerstwa wojny i sprawiedliwości, aby 
zniesiono wszystk.e pracownie rękodzielnicze w woj­
sku i zakładach karnych. Po przemówieniu przewodn. 
p. Getritza Zjazd zamknięto. Wieczorem odbyła się 
wspólna uczta na Strzelnicy.
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KRONIKA.
We Liwowie.

—  P o m n ik  B a rto sza  G ło w ac teeg o . W dt£u 
onegdajsrym ukończono główną pracę przy budowie 
pomnika Bartosza Głowackiego w parku Łyczakow­
skim. Figurę bohatera 'Ustawiono już na wysokiej pod­
stawie, sporządzonej z złomów na wzói skały. Arty­
sta rzeźniani p. Grzegorz kuźniewics,, który wyŁuł 
postać chłopa bohatera -z modelu pozostawionego praez 
śp. Markowskiego, bierze się dziś do wykończenia 
artystycznych droo>azgaw figury. Wobec tego spodzie­
wane jest odsłonięcie pomnika w d. 0. października.

— S p raw y  m iejsk ie . Cerem stwierdzenia sl® 
sunków zdrowotnych w łazienkach i zakładach kąpie 
łowych lwowskich, miejjka komisja san.carna rozpo­
częła onegdaj rewizję tych przedsiębiorstw.

Magistrat uchwalił podwyższyć budżetową sub 
wencię dla nauczycielstwa lwowskich szicół miejskich 
z 6 na 7000 kor., ze względu na drożyznę i złe sto 
sunki materjalne nauczycieli i nauczycielek niższych 
stopni.

— K łam stw a  so c ja ln y ch -d em o k ra tó w . Po 
„Napi zodzie" wystąpił „Głos robotniczy" w nę*|zny 
sposób przeciw dr. Mikołajskiemu z tego powodu, że 
jako referent komisji aprowizacyjnej, przedstawił Ra­
dzie miejskie! wniosek większości komisji o odrocze­
nie sprawy otwarcia granicy dla bydła.

Zacne te organa zamilczuią, że właśnie ar Mi­
kołajski postawił wniosek w komisji o otwarcie gra- 
n.cy, a gdy wniosek ten już 6 głosami przeciw 3 od 
rzucono, dr, Mikołajski tyle zaołał przeprowadzić, że 
komisja ponownie głosowała nad wnioskiem o odro 
czenie załatwienia tej sprawy i wniosek ten uchwaliła. 
Dr. Mikołajski więc nietylko nie ubił wniosku o otwar­
cie granicy dla bydła, ale już po ubiciu tego wniosku 
przez innych, zdołał ponownie wprowadzić go na po­
rządek dzienny.

O tern wszystkiem wie bardzo dobrze p. Hudec, 
bo siedział podczas rozpraw nad tą sprawą w korni 
sji. W;e też p. Hudec, że gdy p. Rutowski na Radzie 
Przeostawił, jakooy .komisja aprowizacyjna sprawę tę 
ostatecznie odrzuciła, me kto inny, lecz właśn.e dr. 
M.kołaiski sprostował to twierdzenie i przeszkodził 
prześc.u nad tą sprawą do porządku.

O tern wie dobrze p. Hudec, a jednak na zgio 
madzeniach publicznych i w organach partyjnych so­
cjalni demokrac' w kłamliwy sposób napadają na lu 
dowców i na dr. Mikoła;skiego- Takie występy do 
statecznie się same piętnują, abyśmy je mieli jeszcze 
z naszej strony komentarzami opatrywać

— B a s a  żyd o w sk a . Otrzymaliśmy pismo na­
stępujące: „Sprawą z a ło ż e n ia  bursy dla ubogiej m ło­
dzieży żydow skie j ,  uczęszczającej do szkół Sreanich 
we Lwowie zajmuje s:ę od blisko 2 lat wydział sto 
warzy szenia h u m an i ta rn ego  „ Opieka". Celem zaintere­
sowania szerszego o g ó łu  dla ważnej tej sprawy, wysto­
sowano przedewszystkiejn odezwę do współwyznawców, 
która nie pozostała bez doaatniego rezultatu. Zapo- 
mocą składek i przedsiębiorstw, zainicjowanych we 
Lwowie i w niektó'ych miejscowościach prowincjonsd 
nych, zebrano dotychczas przeszło 45u0 k. Obecnie wy­
stosował komitet do zboru izrael. we Lwowie memorjał 
z prośbą o odstąpienie gruntu na budowę bursy. Założenie 
jej przyczyniłoby się w znacznej mierze do podniesienia 
stanu fizycznego i moralnego części młodzieży, dora­
stającej wśród najgorszych warunków hygjfcmcznych. 
Zrealizowanie pięknej myśli zależy jedynie od gorliwe­
go i wszechstronnego paparcia ogółu żydowskiego. 
Wydział uprasza o nadesłanie ofiar pieniężnych na 
rzecz budowy do rąk prezesa „Opieki", st. inżyniera 
Emila Misesa we Lwowie (ul. Sykstuska 42).

— S p rz e d a ż  ta n ie g o  m ięsa . Wczoraj dostać 
było można na pl. Strzeleckim różnego rodzaju mię­
sa. Zwieziono około 1400 kgr. Z pozostałością dnia 
poprzedniego, było wczoraj na 9 straganach przeszło 
1800 kgr., z tego pozostało nie wiele.

— B rak  p o m teszk ań  we Lwowie ciągle odczu­
wać się daje. Natomiast stoi pustką wiele pomieszkań 
dużych a to o 5 i więcej pokojach. Widocznie wyśru 
bowano tak bardzo ceny tych mieszkań, ze lokatorzy 
pouciekali i na razie, zanim nie potanieją mieszkania, 
mieszczą się oni w lokalach skromniejszych. Tymcza­
sem właściciele rozmaitych domów i placów, licząc 
chyba na to, że do Lwowa zjedzie wkrótce kilkadzie­
siąt tysięcy nowych mieszkańców stawia tak wygóro­
wane warunki przy sprzedaży, iż w ostatnich czasach 
mało stosunkowo transakcyj przyszło do skutku, a 
szczególnie mało nowycn rozpoczęto budowli.

Spodziewać się jednak należy, że rozmalci speku­
lanci przy.dę do przekonania, że przeciągnięcie struny 
im samym i ylko szkodę przynieść może Wyśrjbowa 
nie cen da się tjlko  do pewnego stopnia uskutecznić... 
zresztą spodziewać się należy, że rom etzenie siec? 
tramwaju elektrycznego przyczyni .uę do ożywienia 
ruchu budowlanego na dalszych dzielnicach. W mtere 
sie należytego rozwoju miasta leży, ażeby nie wszystko 
gnieździło się w samym środku miasta. Przemawiają 
za tern także względy hygieniczne.

— M aszy n ista  w  za k ła d z ie  dflś o b łąk an y c h  
w K ulparliow ie . Zakład dia obłąkanych w Kulpar- 
(rowie ; ozpisał konkurs na posaaę maszynisty. Do po­
sady przywiązana płaca rcczna 1200 kor., relutum na 
wikt 720 kor., i 3 dodatki pięcioletnie po 100 kor., 
z prawem do emerytury po 10 wysłużonych latach 40 
proc., zaś całkowita po 40 latach

— Z g u b io n e  weksle- P. Wlih. Freund zgubił 
4  weksle, wystawione na imię B. Leon Czysz na 207 
kor., B. L. Kitschales 150 k.or, C. Schechter 153 k. 
i Moses Gelobter 282 k

— N iech lu jstw o  w ielk ie  panuje w kamienicy 
przy ul Jagiellońskiej pod 1. 12. Zwracamy na to 
uwagę magistratu.

Z Krakowa, i
§ P o g rzeb  p ro f. d r. K o rczy ń sk ieg o  odbył się 

onegdaj popołudniu przy ogromnym udziale publicz­
ności. Przemawiali przed domem prof. Krzymuski 
imieniem uniwersytetu Jagiellońskiego, prof. Łazarski 
imieniem wydziału lekarskiego, rektor dr. Antoni Glu- 
zmski imieniem uniwersytetu lwowskiego i prof. Ju 
ljan Nowak imieniem krakow. Towarz. lekarskiego. 
Pogrzeb prowadzili kardynał Puzyna i bisKup Nowak, 
a w orszaku dygnitarzy i publiczności zajęła także 
miejsce deputacja lwowskiego uniwersytetu, złożona z 
profesorów dr. Gluzińskiego, dr. Macheka i dr. Zu­
bera.

Na proWiijcgi.
§  W y staw a  p rz e in y s ło w o -ro lm c sa  w T a r ­

n o w ie  zostanie otwartą 28. bm. i potrwa do 9. pa­
ździernika br, już wszystko gotowe: kioski, pawilony, 
dekoracje, elektryczne oświetlenie, a przedewszystkiem 
przedmioty przeznaczone na wystawę, pochodzące od 
przeszło 200 wystawców, między którymi 60 pocho 
dzi z samego Tarnowa. Program wystawy: 28, wrze­
śnia otwarcie wystawy nabożeństwem u Filipinów, 
29. odczyt, 30. przyznanie nagród, 1. października 
odczyt, 8, wiec przemysłowy, 9. tumbola i zarrkmę 
cie wystawy. Oprócz tego codziennie koncerty i zwie 
dzenie wystawy przez gości. Wstęp. 40 gr. od osoby. 
Mh)dzież płaci połowę.

S  Z B rodów  donoszą nam: W najbliższym cza­
sie ukończonym tu zostanie telefon. Zgłosiło się już 
16 abonentów. Będziemy też mieli oświetlenie eiektry 
cme, a urządzi je właściciel „państwa Brodów" c. 
Schmidt.

% dzielnie za kordonu wy e!i.
^  Z W arszaw y  donoszą 23. bm. W szeregu 

bezmyślnych gwałtów zdarzył się dziś wieczorem nowy. 
Oto nagle o godz. 6 wieczorem, kiedy przy sprzyja­
jącej pogodzie, jak zawsze, zebrały się tłumy spacero 
wiczów, bon i dzieci w ogrodzie Saskim, nagle zam­
knięto wszystkie cztery wejściowe bramy, obstawiono 
ogród wojskiem i policją i dalejże urządzać nagonkę. 
Od spłoszonych tern zarządzeniem osób żądano przy 
bramach legitymacji. Kto jej nie miał, aresztowano go 
i odprowadzono c!o cyrkułu lub do cytadeli. Była to 
barbarzyńska, idjotyczna zemsta, wywarta na niewin 
nych, za ostatnią bombę. Gwałtem podobnym było 
wczoraj wejście żandarmów i policji do sali operacyj 
nej szpitala św. Rocha i pozostawanie w niej przez 
cały czas trwania długiej operacji, wymagającej bez­
względnej aseptyki, wykonanej nad sprawcą wrczorai 
szego zamachu bombą w ogrodzę Saskim. Nie wy 
jawił on do tej chwili swojego nazwiska. Na zapyta­
nie, jak się nazywa, odpowiedzą!

— Człowiek.
Na zapytanie, gdzie mieszka :
— Na świecie.
jedyne to oyły jego odpowieazi, — oprócz słówr, 

wyrzeczonych przy aresztowaniu ;
— Czego na mnie tak patrzycie ?
To tylko dotąd jest pewnem, że ęjst to człowiek 

inteligentny i że jest mojźeszowego wyznaira. (Zwra­
camy uwagę na naszą korespondencję warszawską).

Przełożone prywatnych zakładów żeńskich w War­
szawie wysłały, każda w swojem inreniu, następujący 
telegram do ministe-stwa oświaty: „Opierając się na

przyrzeczeniu waszej ekscelencji, danem w d. 17/30 
sierpnia br. na posłuchaniu kiiku przełożonym war­
szawskich prywatnych pensyj żeńskich bez ptaw, iż w 
jak najkrótszym czasie będzie rozstrzygnięta, stosownie 
do IV. punktu uchwały komitetu ministrów ■ z dnia 
6 19 czerwca, sprawa wy? ładu w języku polskim wszyst­
kich przedmiotów, z wyjątkiem języka rosyjskiego, hi- 
storji Rosji i geografji Rnsji, oświaaczyłam to przy 
zapisach rodzicem moich uczenie. Rodz>ce wstrzymu­
ją się z oddaniem dzieci na pensje, w oczekiwaniu po­
myślnego rozstrzygnięcia tej sprawy. Z tego powodu 
lekcje w szkole mojej nie rozpoczęły się. Ponieważ 
minął już zwykły termin otwarcia szkół i upłynął 
czas trzech tygodni, określony przez waszą ekscelencję, 
wreszc.e z uwagi na moje położenie bez wyjścia, 
stworzone przez zaw:eszenie lekcyj w mej szkole, mam 
zaszczyt prosić waszą ekscelencję o odwrotne zakomu­
nikowanie mi, iż mogę wprowadzić wykłady w mojej 
szkole w'edług arugiej części IV. ounktu najwyżej za­
twierdzonej 6/19 czerwca specjalnej uchwały komitetu 
ministrów.

oo C h o le ra  w  Ł odzi. „Rozwój" łódzki donosi: 
Onegdaj wieczorem zachorowała przy objawach cho­
lery 8 letnia Rozowiczówna przy ul. Północnej nr. 10. 
Wczoraj w rzeźni miejskiej zachorował nagie robotnik, 
Wobec objawów podejrzanych umieszczono go w szpi­
talu cholerycznym, gdzie stwierdzono, że zasłabnięcie 
było cholerą azjatycką. Dr Serkowski komunikuje 
w dalszym ciągu, iż popołudniu zawiadomiono komi­
tet sanitarny o zachorowaniach kobiety, oraz dwóch 
mężczyzn. Chorych tych na własne życzenie przewie­
ziono do baraku cholerycznego przy szpitalu Czerwo­
nego krzyża. Na odbytem w magistracie posiedzeniu 
sanitarnem p. Ignacy Poznański ofiarował bezpłatnie 
szpital choleryczny, założony przez firmę J. K. Po­
znańskiego, na użytek chorych z miasta, o ile w ba­
rakach miejskich brak będzie miejsca. SzDital ten ma 
60 łóżek. Wyznaczone na popołudnie obrady komite­
tu sanitarnego, łącznie z członkami dozoru bóżniczego 
w sprawie urządzenia baraków dla żydów, odroczc.to 
do jutra.

Natomiast odbyło się posiedzenie samego komi­
tetu, na którem uchwalono szereg zarządzeń następu­
jących: 1) urządzić 4 punkty obserwacyjno lekarskie
w mieście po 4 lekarzy w każdym. 2) zamiast po­
szczególnych baraków cholerycznych po fabrykach za­
łożyć jeden wielki barak choleryczny dla wszystkich 
fabnk, ptzy ul. Konstantynowskiej. 3) na wmiosek dr. 
Sękowskiego, powołać do akcji kierowniczej łódzkie 
rW . lekarskie. 4) zobowiązać w szystkich lekarzy, w ła­
ścicieli i rządców domów itp., aby o kaidem podej- 
"-zanem zasłabnięciu dawali znać komitetowi. 5) do 
pomocy dr. Berkowskiemu zaangażować lekarza z pen­
sją 150 rb i drugiego 100 rb., oraz samtarjuszów 
60 rb. Wyznaczyć dia 4 lekarzy cyrkułowych po lO 
rb. dziennie. 6) zakupić i rozdać 10 000 broszur dr. 
Polaka. 7) nakazać, aby we wszystkich fabrykach, szko­
łach, miejscach publicznych była woda przegotowana 
z odwarem mięty. 8) zarządzić dozór sanitarny nad 
wszystkienn osoDami, przyjezdżającemi ao Łodzi. 9) 
przeznaczyć na razie 100 rubli na szczepienie przeciw- 
choleryczne, które dokonywane będzie w laboratorjum 
miejskiem (na blisko 5000 osóc). 10) zaangażować 
do pomocy lekarzom trzech studentów wydziału le­
karskiego pensji po 100 rD. miesięcznie

~  Z W ilna donoszą: Przyszłe tu do zaburzeń. 
Skutkiem zajścia ulicznego, w ktorem pobito jakiegoś 
żyaa, tłum żydów starł się z policją, obrzucając ją 
kamieniami. Policjanci dali kilka stizałów, musieli jed­
nak ustąpić, dopiero wo,sko rozproszyło demonstrantów.

Rozmaitości.
X  B ezp o śred n ie  p o d a tk i w A ustr]i za czas 

od 1. stycznia po koniec bpea bieżącego r. przyniosły
163.568.000, w porównaniu z 159,355.000 w roku 
zeszłym. Dochód z podatków pośrednich wyniósł 
389,889 000 w'obec 389,177.000 w roku ubiegłym. 
Dochód z ceł przedstawia kwotę 80,615.000 wobec
71.573.000.

X  K o n fisk a ta  w  Peszcie . Z Budapesztu do­
noszą: Prokuratorja państwa skonfiskowała tutejszy
dziennik opozycyjny „Magyar Orszag", wychodzący 
pod redakcją posła H o 11 o za artykuł p t . : „Franz 
Joseph fecit". Konfiskata ta wywołała wielką sensa­
cje, gdyż konfiskata na Węgrzech zoarza się w wyją­
tkowych tylko wypadkach, nader rzadko, raz na kilka­
naście lat.

X  M ajtkow ie  „P o tem k in a" . Ośmiu majtków 
„Potemkina" odaałc się na łaskę i niełaskę do dy­

spozycji rządu rosyjskiego. Przewieziono ich do Ode-

TUTKI w
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mają od 20 lat ustalone uzuauie najlepszych. f&F" Wszędzie do nabycia.
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sy, gdzie powiedzieli, ii tęsknota za krajem zniewoli­
ła ich do tego kroku. Aresztowano ich i zostaną od­
dani pod sąd wojenny.

X  N ieudane w ylądow anie oszu sta . Roman 
Daurignac brat i „wsoółpracownik" Teresy Humberto- 
wej, K.-zybył do Nowego Jorku Komisja, dla przy- 
chodźców ustanowiona, zabroniła mu wszakże wstępu 
do Stanów Zjednoczonych, a to dla braku środków 
materjalnych. Daurignac utrzymuje, że mu skradziono 
pieniądze w porcie w Hawrze. Będzie on odesłany na 
najbliższym, odpływającym do Francji, parowcu.

x  Prasa socjaino-dem okratyczna w  N iem ­
czech  rozwija się stale : „Leipziger Vo'kszeitung“ ma 
nakładu 36.000, „Breslauer Volkswacht“ przeszło
20.000, a „Vorwarts“ około 100 000 egzemplarzy. 
Większy jeszcze jest nakład pisma „Metallarbeiter 
Zeitung", bo dochohzi 250.0U0 egzemplarzy. Tak sa­
mo nakłady pism przeznaczonych ala murarzy, górni­
ków, robotników przy drzewie i w przędzalniach są 
bardzo znaczne. Każcie z tych pism odbija przeszło 
100 000 egzemplarzy.

O s o b i s t e .
* Dr. Tchorznlcki, prezydent wyższego sądu 

kraj., powóciwszy z urlopu objął urzędowanie.
* M ianow ania. Cesarz nadał docentowi polite­

chniki lwowskiej R. Załozieckiemu tytuł nadzwyczajnego 
profesora.

Minister handlu zamianował insp. przem. II. kl. 
L. Smyczyńskiego w Stanisławowie inspektorem I. kl

*. Z m arli w Krakowie 84 r. życia Aleksander 
Kośmiński, emer. profesor, gimnazjum iw. JacKa, b. 
dyrektor gimnazjum w Samborze.

D o dzisiejszego  num eru dołączamy 11-ty 
arkusz powieści Anny Keary p t . : „Za winy ojców"
w przekładzie z angielskiego M. Sarneckiej, od str. 161 
do 76.

€cho strajku borysławskiego.
Z izby sądowej.

Stryj 26. września. W tutejszym sądzie rozpoczęła 
się dzisiaj rozprawa przeciw borysławskim roootnikom 
pomocnikowi wiertniczemu Kandeferowi, palaczowi 
Chomyczowi, kowalowi Kuźmie, i palaczowi Górnemu 
osKarzonym o „zorganizowanie bandy w c lu  podpa 
lenia szybów w Borysławiu" podczas zeszłorocznego 
wielkiego strajku robotników borystawskich. Przewo 
dniczy radca Loebenstein, jako wotanci zasiadują radcy 
Dulewski, Wołodkiewicz i sekretarz Gailhofer. Oskarża 
zast. prok. Hroboni, bronią oskarżonych adwokaci 
Marek z Krakowa, Liebermann z Przemyśla i Feuerstein 
ze Stryja. Jako rzeczoznawcy stanu umysłowego Ku 
źmy obecni są dr. Sawicki i prof. Sieradzki ze Lwo 
wa. Przystąpiono do przesłuchania oskarżonych. Osk. 
Kandefer cofa przyznanie się podczas przesłuchania 
w śledztw.e.

Sprawozdanie o a u t o n o m j i  K r ó l e s t w a  
3 o l s  k i e g o  Dęazie usunięte z porządku dzien­
nego.

Omawiane będą: program  polityczny, ogólne 
prawa o b y w ate lsk i, autonom ja lokalna, prawa 
larodow ości, organizacja wymiaru sprawiedliwości 
cwestja wiejska, wychowanie publiczne.

P etersburg 26. września. O dpow iednio do 
warunków, postawionych przez m inistra spraw  
wewnętrznych dla kongresu ziemstw w Moskwie, 
piezydent kongresu musi zam knąć posiedzenie w 
razie, gdyby zaszło coś z tego, co jest przewidziane 
w rOzoorządzeniu ministerjalnem, gdyby zaś pre 
zydent w takim razie kongresu nie zam knął, ma 
to uczynić zastępca jen. gubernatora, którem u 
przysługuje praw o w razie oporu  członków  kon­
gresu zawezwać policję a nawet wojsko.

Wszystkie wielkie dzienniki rosyjskie, a naw et 
zagraniczne przysłały na kongres korespor.den 

tów. Prezydentem kongresu obrany hr. Heiden.
Dziennikom  m osk'ew skim  w olno tylko pnd 

cenzurą kancelarji jen. gubernatora ogłaszać szcze­
góły obrad. Co się tyczy kwestji udziału członków 
ziemstw i przedstawicieli m ast w dumie państw o­
wej, to  dwaj mówcy żądali b o j k o t u  d u m y ,  
joniew aż udział w niej nie odpow iada życzeniom 
ziemstw i jest n i e m o r a l n y .  Wielu m ówców żą­
dało, ażeby duma wzięła u d z a ł w w a l c e  z b i u ­
r o k r a c j ą ,  ażeby w imieniu narodu dom agała 
się w o l n o ś c i  i r ó w n o ś c i ,  a nie zajm owała 
się jedynie platonicznemi obradam i, podczas gdy 
państwo całe jest z r u j n o w a n e ,  a wiele d y ­
stryktów  stoi w płom ieniach.

Przedstawiciele K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  
wygrosili mowy, w których w energicznej formie 
wskazali na to, że nie m ogą bronić interesów  sw o ­
ich okręgów, poniew aż obecnie pozbawieni są p ra­
wa, a inteligencja zdała trzym ana jest od dumy.

Po krótkiej dyskusji uchw alono następującą 
rezolucję:

„ K o n g r e s  d e l e g a t ó w  z i e m s t w  i 
m i a s t  z n a j d u j e ,  ż e  d u m a  p a ń s t w o w a  
w e d ł u g  u s t a w y  z d. 19. s i e r p n i a  n ile  
j e s t  z g r o m a d z e n i e m  n a r o d o w e m  w 
w ł a ś c i w e m  z n a c z e n i u  t e g o  w y r a z u . "

Zarząd m. Wilna poczynił starania, aby otrzy­
m ał prawo wysłania do dum y państwowej nie je ­
dnego lecz dwu poslóv Imieniem rady m. wyje­
chał do Moskwy dr. Sum orok a imieniem gub. 
wileńskiej S. Łopatyński i W ład. Prochow ski.

Kongres ziemslw.
(Telegramy „Kurjera Lwowskiego'.)

M oskwa 26. września. (Pet. Ag). O tw arto tu 
wczoraj narady reprezentantów  miast i ziemstw 
z gubernji wewnętrznych, dalej z Polski i Litwy 
Minister spraw  wewnętrznych udzielił pozw olenia 
na odbycie zjazdu pod warunkiem , że weźmie w 
w nim udział osoba w yznaczona przez genera 
gubernatora m oskiewskiego tj. szef kancelarji gu 
bernjalnej. Jako  dalszy warunek postaw iono, że 
prezesowi nie w ełno  zmieniać program u, rozdawać 
odezw podburzających, ani poruszać kwestji naro 
dowościowych.

M oskwa 26. września. Kongres ziemców 
przedstawicieli m iast, który zebrał się wczora; 
obradow ał nad projektem  program u wyborczego i 
nad kam panią wyborczą. Kongres wyda odezwę 
do narodu o program ie wyborczym i o  zadaniac 
dum y i wezwie wyborców, ażeby się przyłączy 
do tego program u. Zam ierzone jest założenie ko 
m itetów lokalnych, które znosić się będą z kom  
tetem  centralnym  w Moskwie. Kom itet centralny 
ogłosi listę kandydatów w myśl propozycji ko 
m itetów  lokalnych i wyda następnie ponow ną o- 
dezwę do wyborców. Przed wyboram i w guber- 
njach odbędzie się jeszcze konferencja zastępców 
poszczególnych grup wyborczych.

wyraźnie, że co 
uczynić żadnych

Ra ia państw a,
(Telegramy „Kurjera Lwowskiego').

W iedeń 26. września. Prezydent zagaja posie- 
dzznie Izby posłów  o  godz. V, 12. Gdy zjawia się 
na sali bar. Gautsch, socjaliści w ołają: „Pfui 
G au tsch !“, „Precz z Gautschem ".

Po zagajeniu przez prezydenta i załatwieniu 
form alności zabiera głos prezydent ministrów bar. 
Gautsch. Socjaliści znów poczynają w ołać „Precz 
zG autschem  ltp. P. F r e s s l  w o ł a :  „To za m ało, 
nie dajcie m u wówić! T o jest kom edja!" „Wy­
rzucić go !"  Prezydent dzwoni i apeluje do do- 
słów, ażeby uszanowali wolność słow a. Gdy 
nastała cisza, bar. G a u t s c h  zaczyna mówić.

Oświadcza, że ze względu na panujące sto 
sunki zw ołano Radę państwa, ażeby m ogła, choćby 
przez krótki czas ze względu na zbierające się 
niebawem sejmy, zająć się swą działalnością 
konstytucyjną.

Następnie zw raca się bar. Gautsch do om ó 
wienia sytuacji politycznej i oświadcza, że jasnem 
jest, iż przedewszystkiem zajm ie się Kwestją naj­
ważniejszą tj. stosunkiem  Austrji do  Węgier. Kl 
kakrotnie już —  powiada —  m iałem  zaszczyt w 
tej Izbie i w Komisji zaznaczyć stanow isko rządu 
w tej sprawie i chcę dziś, celem wykluczenia wszel­
kich wątpliwości, stanow isko to ponow nie okreś­
lić i to w iaknajściślejszej form ie. Jak  w iadom o 
Wys. Izbie, raz już oświadczyłem , że rząd obecny 
objął od poprzedniego bez zastrzeżeń umowy za 
warte z rządem węgierskim i gotów  jest uczynić 
wszystko dla lojalnego ich wykonania. Oczywiście 
rząd obstaw ać musi też przy żądaniu lojalnego 
wykonania um ów  bez zastrzeżeń ze strony Wę 
gier. W szczególności żądam y zakończenia na 
czas akcji odnow ienia traktatów  handlowych 
przeprow adzenia iuż zawartych traktatów  han

dlowych. Oświadczam zupełnie 
do tego punktu nie m ożem y 
koncesji.

Każdej chwili gotowi jesteśmy porozum ieć się 
co do kwestji ekonom icznych i innych, dotyczą­
cych stosunku Austrji do  Węgier w odniesieniu 
do rewizji ustaw odastw a z. r. 1867, pod zastrze 
żeniemi, wvrażonemi ostatnio przez koronę i na 
drodze, przez koronę oznaczonej.

Muszę jeszcze tylko dodać, że jeżeli ku nasze­
mu żywemu ubolewaniu w sprawie traktatów  han 
dlowych Węgry nie zgodzą się na Rasze stanow i­
sko, a wyraźnie zaznaczam, że dla nas inny te r­
min, jak 1. m arca roku przyszłego n !e istnieje, to  
potrafimy chronić nasze interesa i w czas wniesie­
my do Izby odpowiednie przedłożenia. (Potaki 
wania i d&iaśfcf). W związku z tern pragnę jeszcze 
wskazać na to, że gdyby wbrew naszem u życzeniu 
wspólny budżet na r 1906 nie m ógł być uch w a­
lony przez delegacje, rząd zam ierza w sprawie p o ­
krycia wydatków wspólnych od 1. stycznia 1906 
przedłożyć Izb ę odpowiednią ustawę.

W dalszym ciągu swej mowy bar. Gautsch za­
znajam ia Izbę z obecnym  stanem  akcji handlow o- 
pohtycznej, która w ciągu lata m im u rozmaitych 
trudności poczyniła dalsze postępy. N astąpiła wy­
miana zdań z rządem bułgarskim , rosyjskim, szwaj­
carskim i serbskim  ,v celu wdrożenia ustnych r o ­
kowań. Oczywiście, że przy ustaleniu żądań n a­
szych uwzględniono w możliwych granicach swoj­
ską produkcję, zwłaszcza rolniczą. Ponieważ te r­
min wejścia w życie nowej konwencji taryfowej w 
Niemczech musi także i dla nas być rozstrzygają­
cym, poczyniono wszelkie przygotow ania, aby tak­
że z naszej strony nowe stosunki ctow o-handlo- 
wo polityczne zaistniały z d. 1. m arca 1906. W 
tym celu rozpoczną się d. 20. października lo k o ­
wania z szwajcarskimi delegatami i będą się o d ­
bywały na przem ian z rokowaniam i z delegatami 
rosyjskimi i bułgarskim i. Zaproszenia do tych ro- 
tow ań wystano już do Petersburga i Sofji. Co się 
tyczy traktatu handlowego z W łochami, również 
joczyniono przygotowania, aby żądania nasze 
wkiótce dostały się do w iadom ości rządu w ło­
skiego.

Za rokow aniam i z Szwajcarją, Rosją i Buł- 
garja, które tw orzą niejaKo pierwszy etap w na­
szym program ie handlówo-politycznym, pójdą lo ­
kowania z innemi państwami Rządowi serbskiem u 
przesłaliśmy już nasze żądania, kióre są tam obe­
cnie pizedm iotem  studjów. Rokowania z rządem  
belgijskim na pewien czas odroczono. P row adzo­
ne są rokow ania, aby wciągnąć ewentualnie także 
Rumunję do akcji handlow opolitycznej przed 
dniem 1. m arca 1906.

W ysoka Izba pozwoli, że obecnie przyjdę do 
sprawy, k tóra w ostatnim  czasie w wysokim s to ­
pniu wzburzyła opinję publiczną (g łosy : słuchai- 
cie, słuchajcie I) oraz do bardzo silnych ataków  
na m oją osobę. Mam na myśu sprawę powsze 
chnego głosow ania na Węgrzech. Wieści, które o  
mojem stanow isku w tej sprawie, doszły do pu ­
blicznej w iadom ości, nie m ogą mieć z natury rze­
czy pretensji do wiarygodności...

P. E l l e n b o g e n :  Dlaczego nie zaprzeczyłeś 
pan tem u w gazetach?

Bar. Gautsch... i rzeczywiście wieś-i te, w tej 
form ie, jak je rozgłoszono, są nieprawdziwe.

(Okrzyki wsrod socjalistów: A co jest prawdą?) 
Pewną nieufność m usiała wywołać już ta okoli­
czność, że przy kolportow aniu tych wiadom ości 
podaw ano jako ich źród ło  także konferencję, w 
której oprócz J Ces. Mości brał udział tylko mi­
nister spraw  zagranicznvcł i obaj prezesi gabine­
tów. Już sam a insynuacja, że ta konferencja .zeczy- 
wiście m ogła być źródłem  owej w .adom ości, wy­
daje mi się być obraza interesow anych m inistrów. 
(Głosy: Słuchajcie!) Muszę zresztą zaprzeczyć, ja­
kobym wywarł przypisywany mi przez opinję pu­
bliczną rozstrzygający wpływ w spra» ie pow sze- 
chnrgo głosow ania na Węgrzech. (P rzeryw ana z 
ław  socjalistów) Oczywiście trwam bezwarunkow o 
przy zasadzie nie m ieszania się do wewnętrznych 
spraw  Węgier, tak sam o jak musiałbym  się s ta ­
nowczo zastrzedz przeciw tem u, gdyby ze strony 
Węgier chciano w jakim kolw iek,kierunku wpłynąć 
na nasze wewnętrzne spraw y. (Żywe oklaski).

P. Eidersch woła. A więc pan nie ośw iadczy­
łeś  się przeciw powszeennem u prawu g ło so ­
wania?

Prezydent m inistrów Gautsch: To jednak nie

d a tai i i Nirieiszem zawiadamiam P. T. Publiczność, że z dniem 
dziiiejjszysn obniżam cenę białego pieczywa, a równocze­
śnie zarządzam w sk'epach mo,cb, poniżej wymienionych, 
częściową sprzedaż ihieba. Większ? ilość pieczywa za po 
przednlem porozumieniem się, dostarczam wprost do domów

Julian Zgórstti
b. aptekarz I w łaściciel piekarni

=  Gródecka 71. =

Pasaż Hausmana 1. 3. 
Ul. Zimorowicza 1. 2. 
Ul. Batorego 1 24 
Pi. Bernardyński 1. 10. 
Ul. Łyczakowska 1. 13.



wyklucza, że m oże nastać sytuacja, w której głos 
austriackiego prezydenta m inistrów  musi być i bę­
dzie wysłuchany.

W takich sytuacjach, gdzie chodzi o pow ierzo­
ne mi doniosłe interesy, jestem  upraw niony i zo ­
bowiązany do zaDran'"a głosu. Tego Drawa nie dam 
sobie ukrócić przez nikogo. Już powyższe moje 
słow a dają do poznania, że kwestja pow szechne­
g o  praw a głosow ania na Węgrzech jest sprawą, o 
której mówić bynajmiej nie jest m ojem  zadaniem 
ani łez obowiązkiem  m ego urzędu. Ponieważ jed­
nakże przy tej sposobności wyciągnięto wnioski o 
mojem  stanowisku wobec kwestji powszechnego 
prawa głosow ania w Austrji, pragnę bez zastrze­
żeń tutaj o  tern pomówić. (Oklaski). Można w tak 
zasadniczej kwestji politycznej być różnego zdłnia, 
bez posługiwania się osobistem i obelgam i w miej­
sce rzeczowych argum entów. Czy zresztą odstąpie­
nie od tych, przyjętych wśród wykształconych lu­
dzi form obejścia, ujawnione w ostatnim  czasie w 
oewnej części prasy, świadczy o  wysokim stopniu 
oświaty, pozostaw iam  10 osądzeniu Izbie. (Oży­
wione potakiwania. Socjaliści w śród hałasu pro- 

:testuią).
E l e n b o g e n  i D a s z y ń s k i  w o ła ją : Są 

pewne rzeczowe infamie, które gorsze są aniżeli 
obraza sło« na.

B a r .  G a u t s c h :  Nie jestem  wcale zasadni­
czy m  przeciwnikiem rozszerzenia prawa w yborcze­
go na jak najrozlegleiszej podstawie, w mej fprze- 

-szłości politycznej nigdy nim nie byłem. Kilka­
krotnie wstawiałem się za rozszerzeniem  prawa 
wyborczego i z okazji zamierzonej reform y wy­

borczej w Czechach będzie sposobność przekona­
nia się o  tern, że jestem gotOw uczynić wszystko 
tlla udzielenia szerokim  warstwom  praw  politycz­
nych.

P. P e r n e r s t o r f e r .  Chcemy wyrzucić u- 
przywilejowanych z parlam entu. (Rozm aite okrzyki 
na ławach socjalistów).

I B a r .  G a u t s c h .  Cały rozwój stosunków  
w E u ro p c  wskazuje zresztą jasno  na to, że istnieje 
orąd w kierunku powolnego rozszerzenia praw a 
wyborczego. Ta ogólna tendencja ujawniła się tak ­
ie  u nas j Dyła uwzględniona, a tik że  w przyszło­
ści bez wątpienia tak sam o się stanie.

, P. P e r n e r s t o r f e r ,  Prz z znane fa łszer­
stw a jak np ustawa o  kurjach.

B a r .  G a u t s c h :  Rozszerzeniu prawa w ybor­
czego- zastosow anego do organizm u państw a, nikt 
'-dmówić nie m oże słuszności, ale w łaśnie tak da­
leko u ą c a  reform a w Austrji natrafia na liczne 
■ udności ze względu na *o, że powszechne praw o 

wyborcze, jeżeli mieć rękojm ię istnienia, może 
polegać tylko na silnej i trwałej podstawie stosun­
kó w  narodowych

W łaściwość etnograficzna naszego państwa 
i stosunki narodow ościow e m ogą to  sprawić, że 
co było pom yślane jako udzielenie równych praw 
wszystkim, m oże się stać ukróceniem  najważniej­

szych  i najsłuszniejszych interesów, gdyż rozstrzy- 
gniętooy według mechanicznej zasady cyfrowej także 

' Scwes\je, które z natury swej takiej decyzji nie 
znoszą

P El  e n b o g e n :  Znany to  a rg u m en t!
Bar. G a u t s c h :  A rgum ent rów nie stary, jak 

b is to rja  naszego państw a i ściśl<= związany z na­
szymi interesam i kulturalnym i. (Rozm aite przery­
wania).

P. D a s z y ń s k i :  Kultura te rez jań sk a !
Bar, G a u t s c h :  Wszystko, co się u nas 

dzieje, stać się musi na drodze konstytucyjnej, 
gdyż na zasadzie konstytucyjnej polegają wszystkie 

’ nasze instytucje praw nopaństw ow e. Gwałtow ne 
przerw anie tego legalnego rozwoju naraziłoby na 
szw ank św iadom ość i pew ność praw ną na długi 
szereg pokoleń.

Okrzyki ze strony socjalistów. G ło s y : „P ara­
graf 1 4 !")

' ( rezyuent dzwoni i prosi o  spokój.
Bar, G a u t s c h :  Gdyby nawet dziś ktoś tern 

s ię  cićsaył, że na jego korzyść złam ano praw o 
publiczne, to  któż m a tę pew ność, że k iedyśw po 
dobny sposób  praw o nie będzie złam ane przeciw 
niem u ? (Żywe oklaski. Przerywanie ze strony  s o ­
cjalistów).

Bar. Gautsch z w a c a  się następnie do zmian 
osobistych w łonie gabinetu, dokonanych w ciągu 
lata, i powiada, że wszelkie pogłoski, jakie z tego 
pow odu powstały, pozbawione są poastaw y. Kurs 
rządu pozostał niezmieniony.

Medal złoty 
na  wystawie 
w Buczaczu 

z  r. 1905
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Podobnież pog łosk1'. dotyczące rzekom ych 
zarządzeń językowych na Śl-łzku, są  nieprawdziwe. 
Prezydent m inistrów  przyoom ina, że przyrzekł 
izbie przedłożyć w odpow iednim  czasie ustawę ję 
zykową, co też uczyni.

(Przezywania i rozm aite okrzyki) Bar. Gautsch: 
Proszę Panów  przynajmiej to  uwzględn ć, że prze­
mawianie jeszcze ciągle spiaw ia mi trudności.

Mówca zapewnia, że rząd we wszystkich swych 
postępkach i decyzjach zawsze kierować się będzie 
jedynie istnieiącemi ustaw am i i rozporządzeniam i. 
Jeżeli tu i ówdzie m oże zdarzają się jakieś żale, 
to  jest to  izecz zrozum iała w obec panującej dra- 
żliwosci i tak znacznym rucnu na wszystkich po 
lach życia państwowego. Mówca jednak zapewnia, 
że rząd zjąwsze tylko z zupełną objektyw nością 
powinności swoje spełnia.

Prezydent m inistrów przechodzi następnie do 
sprawy upaństwowienia kolei. Rząd zaprosił pry­
watne koleje 4. sierpnia br. do przedłożenia p~o- 
jektów wykupna. O dpow iedziała ko ej Północna i 
projekt wraz z zestawieniem racnunków  przenło 
żyła. (Poseł E l l e n b o g e n  w trąca: „Naturalnie 
sfałszowany"). Przedłożony projekt poddany zo­
stał szczegółowem u nadaniu, a pertraktacje mimo 
trudności, dadzą beswątpienia pom yślny wynik. 
Inne koleje przedłożą z pew nością niebawem swe 
projekty wykubna.

Sprawa reorganizacji i reform y obecnej admi 
nistracji kolei państwowych, jest przedm iotem  
szczegółowego badania i będzie załatw iona naj 
później z chwilą przyłączenia pierwszej prywatnej 
kolei do sieci kolei państw ow ych. Rząd dąży do 
reorganizacji, czyniącej zadość potrzebom  ruchu 
i narodowo-politycznym  żądaniom .

Rząd przeznacza na uposażenie uniwersycetów 
25 miljonów k. Plan rozdziału tej kwoty jest już g o ­
tów. Spraw a uniwersytetów m oże być za ła tw iona 
tylko w drodze ustawodawczej.

Mówca już zaznaczył, iż rozwój wewnętrznej 
polityki zawisły jest od pokojow ego współżycia 
i zbliżenia się politycznego obu szczepów, zamie­
szkujących Czechy. Niebawem Drzedłoży m inister 
skarbu budżet, w klórym uwzględnione są różne 
życzenia stronnictw . Dla rząau wytyczną była 
ścisła linja, której nie m ożna było przekroczyć 
w interesie równowagi budżetu.

Dalej zapowiada G autsch, że w ostatniej trze­
ciej części listopada zbierze się Rada państwa p o ­
nownie i trwać jędzie do końca czerwca lub po ­
czątków lipca. W m iesiącu lipcu zóstałapy Izba 
rozwiązana, a w drugiej połow ie września lub 
pierwszej października odbyłyby się now e wybory. 
Jest to  term in, którego zyczy sobie ludność.

Nie taję jednak, źe term in iten będzie dla 
rządu decydującym w tern przypuszczeniu, że p a­
nowie nie dla rządu, lecz dla państw a spełnicie 
swój obowiązek.

(Schuhm eier w o ła : Co państwo daje robo tn i­
kom  i ludow i?) Chodzi o  regularne załatwienie 
budżetu, o  parlam entarne załatwienie mających być 
przedłożonym i traktatów  handlowych, o  dostarcze­
nie środków  na wspólne wydatki etc. Więc nie od 
stanow iska Panów  wobec iządu, lecz od tego, czy 
chcecie Panowie dać państwu to, czego ono  por 
trzebuje, zależeć będzie, czy rząd nie będzie zm u­
szony już wcześniej zwrócić się z apelem  do lud­
ności. (Wolf w o ła : Im prędzej, tern lepiej).

Zbliżamy się m oże do ciężkich czasów, czasy 
te wymagają od nas wielkich zadań, tak od rządu 
jak od zastępstw a ludów. Wobec tego mówca aDe- 
luje o  złagodzenie walk partyjnych i podaje do 
wierzenia, że rząd spełni swój obowiązek. (Oklaski. 
Protesty u socja'istów ).

B a r G a u t s c h  zakończył przem ówienie 
swe tem isłow y: „Zmniejszyjcie p anow ie według 
m ożności partyjne przeciwieństwa, a oddacie o j­
czyźnie i państwu wielką przysługę. Rząd swe zo ­
bowiązania wypełni."

P. G r o s s  przypomina, że pod koniec prze­
szłej sesji górow ała kwestja przesilenia w ęgier­
skiego, k tóra też obecnie jest na pierwszym  pla 
nie. Koniecznem  tedy jest, ażeDy co do tej spra 
wy posłow ie mogli objawić sw t zdanie. Dlatego 
mówca wnosi otwarcie dysku>ji nad m ow ą bar. 
Gautscha. W niosek ten przyjęto.

Następnie m inister skarbu R o  s  e 1 złożył 
exp 'sii finansowe, poczem przystąpiono do dy 
skusji nad oświadczeniem  I ar. Gautscha zabrał 
gros p. S t e r n b e r g. Po jego m owie dyskus ę
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przerwano, a po szeregu zapytań do prezydenta 
posiedzenie zam knięto.

Cckgramy ,Jurjera lwowskiego".
W iedeń 26. września. Dotychczasowy prezy­

dent Krainy bar. Hain został mianowany szefem 
sekcji w ministerstwie spraw wewnętrznych, przy 
czem otrzym ał wielką wst gę orderu  Fr. Józefa. 
Jego miejsce jako prezydent Krainy zajął w icepre­
zydent namiestnictwa w Tryeście T eodor Schwarz, 
a radca dworu w urzędzie krajowym w Lublanie 
dr. Andrzej hr. Schaffgoisch, został przeniesiony 
z nadaniem  tytułu i charakterem  wiceprezydenta 
namiestnictwa do Tryestu. Na iego miejsce nako- 
niec mianowany zoctał dotychczasowy radca sek­
cyjny w ministerstwie Kolejowem ChorinsKy.

O y s te rb ay  26. września. Prezydent Roose^elt 
przygotowuje na otwarcie kongresu orędzie, w któ- 
rem poruszy spraw ę dozoru nad tow arzystw am i 
ubezpieczeń na życie, spraw ę dalszej budowy ka­
nału panam skiego, wreszcie zawarcie pokoju po ­
między Rosją a Japonją.

P a ry ż  26. września. Niektóre dzienniki dono­
szą, że zm arły przed kilku dniami podróżnik 
Brazza przywiózł m aterjał bardzo obciążający gu­
bernatora Kongo Gentila. Gentil dopuścić się miał 
wielu nadużyć w urzędow aniu i okrucieństw  wzglę­
dem krajowców.

Berno szw ajc. 26. września. Rada związkowa 
postanow iła zmienić jeneralne konsulaty w P e­
tersburgu i Jokoham ie na poselstwa.

PeKin 26. września. (Reuter.) Podczas zam a­
chu na komisję reform y utraciło życie czterech 
niższych urzędników’, a przeszło 20 osób  odnio 
sło  lany.

Socjaliści przeciw  bar. G autschow i.
W iedeń. 26. września. Na pięciu w rozmaitych 

dzielnicach oabytych zgrom adzeniach socjalno d e­
mokratycznych dem onstrow ano przeciw zachow a­
niu się bar. G autscha wobec reform y wyborczej 
na Węgrzech i atakow ano go w bardzo ostrych 
słow ach. Po  zgrom adzeniach przeciągali ucze­
stnicy ulicami, wznosząc okrzyki przeciw bar. G au­
tschowi a za powszechnem  głosow aniem , poczem 
rozeszli się. Tylko w XVII. dzielnicy pizybrała .de­
m onstracja większe rozmiary; w kroczyła p o lid a  i 
aresztowała kilka osób.

W iec szew ców .
Wiedeń 26. września. Wczoraj odbył się wiec 

szewców, na który przybyli reprezentanci miast 
z całej Austrji. Uchwalono rezolucję o  spełnienie 
przez rząd szewskich postulatów , w ykonania uchwał 
komisji przemysłowej i przeciw wykonywaniu rze­
m iosł przez więźniów.

Przesilen ie w ęgierskie.
B udapeszt 26. września. (Węg. B. k o resp .lF e- 

jervary wbrew pieiwotnej zapowiedzi nie udał się 
do Wiednia.

Budapeszt 26. września. S tronnictw o niezawi­
słości zebrało się wczoraj na konferencję. Kossuth 
zdał sprawę ze swej podróży do Wiednia i zawia­
dom ił, że naczelny komitet koalicji w zupełności 
pochwalił postępow anie przywódców koalicji. Kos­
suth prosił następnie, aby i stronnictw o niezawi 
słości przyjęło do wiadom ości to  postępow anie. 
We Wiedniu —  m ówił Kossuth —  poDełniono 
wiele błędów, aie takiego jak obecnie jeszcze nigdy. 
Mówca me m oże wierzyć, aby to  były ostatnie 
słow a m onarchy. Wkońcu wezwał Kossuth człon­
ków stronnictwa, aby także podczas agitacji w 
kraju trzymali się granic ustawowych.

Stronnictw o przyjęło wywody Kossutha jedno­
myślnie do wiadomości i wyraziło Kossuthowi i 
A pponyfem u zaufame.

Budapeszt 26. września. Kierujący kom itet 
koalicji prowadził wczoraj wieczorem dalsze obrady 
a o  przebiegu ich ogłosił nastęoujacy k o m u n ik a t:

„Komitet powziął następujące uchwały r P unk­
tacje, które J. król. Mość przedstawił dnia 25. bm. 
rep rezerfantom  stronnictw  większości, jako  wa­
runki objęcia rządu, poruszają tak ważne poli­
tyczne i konstytucyjne Kwestje, że co do nich o k a ­
zuje się rzeczą konieczną, aby przed rozpoczęciem  
obrad sejm u wszyscy ci, którzy pragną strzedz in­
tegralności konstytucji tak wobec ostatnich,w ypad­
ków, jak wobec przeciwnych konstytucji zarzą-

J u l i a n  S o l i l i
przedtem  Fr. Mroziński 

we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 7

poleca wszelkie gatunki

FUTER
F utra do podróży, .p a le to ty  m ęs.ie  i Saki dam-1 ie podług najnowszych 
fasonów, P nlerynv, Żak taty , K ołn ierze, R oh e, Z arękaw ki. C za p rtzk i 
dam skie, K ołoak i. C zapki m ęsk ie . S k óry  we wfiżystiwch gatuu.ach po 
jedynczo i hurtownie, oraz W ierzchy gotowe do fute- męskich jako też 
damskich. M a t e r j e  n a j n r w b z e  n a  w i e r z c h y  r  n a j w i ę k s z y m  

w yborze. Ceny um iarkow ane s te le .
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dzeń, ułożyli wspólne postępow anie. Aby to  m ogło 
przyjść do skutku wśród odpowiedniej jednomyśl 
ności, postanaw ia kom itet zwołać na dzień 3. paź­
dziernika, godz. 5 popołudniu konferencję, celem 
powzięcia wspólnej uchwały i uważa za pożądane, 
aby w tej konferencji wzięli udział także ci p o sło ­
wie, którzy jeszcze nie należą do  koalicji, ale 
w obronie konstytucji przyłączają się do skoalizo- 
wanych stronnictw  i chcą razem z niemi walczyć. 
Na konferencji tej przedłoży kom itet odpowiednie 
propozycje*'.

B u d ap esz t 26. września. „Magyar Nemzet" pi­
sze, że byłoby błędem a nawet zbrodnią z o sta ­
tnich wypadków wnioskować, jakoby serce króla 
oziębło dla jego wiernego narodu węgierskiego. 
Kłamstwem nieuzasadnionem  jest oskarżenie Fe- 
jervary’ego i Tiszy przez kilka dzienników koalicyj­
nych, jakoby oni naprzód wiedzieli o tem, co się 
w ubiegłą sobotę stało . Zdrow y rozsądek dyktuje, 
że na to nie mieli ani nie mogli mieć wpływu wę 
gierscy politycy ani mężowie stanu. Ki ól z całego 
serca pragnie naszego ao o ra  i nie m oże niczego 
innego pragnąć a gniew lub złość nie m a w jego 
serca miejsca. Nie wyrzekamy się nadziei, że m ą­
drość, um iarkowanie, zdrowy rozum , złagodzą 
chwuowe naprężenie i znajdą drogę do r o z w i a ­
nia zamętu,

B udapesz t 26. września. Dziennikowi ,,Buda- 
pesii Hirlap** wytoczono śledztwo karne, z powodu 
broszury Zeysigs.

B uuapesz t 26. września. Wczoraj w ieczór zgro­
m adziło się przed lokalem  stronnictw a niezawi­
słości blisko 30 0 0  osób. Pewien słuchacz uniw er­
sytetu w ygłosił do posłów , którzy wyszli na bal­
k o n  m owę O dpow iadali Apponyi, Kossuth, Vazso- 
nyi i Kun. Zaledwie Apponyi skończył przem a­
wiać, nadeszło oko ło  500 socjalistów, śpiewając 
m arsyljankę i żatrzym ało się tuż naprzeciw tłum u, 
który właśnie śpiew ał pieśń Kossutha. Gdy zacząi 
mówić Kossuth, poczęli -ocjaliści hałasow ać jj 
wskutek tego przyszło do bójki; kilku sochlistów  
pobito, wkroczyła policja. Socjaliści odeszli, wy­
grażając, że następnego dnia przyjdą w dziesięcio­
krotnej sue, poczem rozeszli się.

Londyn 26. września. „M orning Post", pisząc
0  przesiltniu w ęg ie rsk im , wyraża przekonanie, że 
koalicja węgiersKa wicocznie nie chce objąć rzą­
dów, dopóki nie będzie ich m ogła wykonywać 
według swej woli. Do tej chwili koalicja hie m o­
gła tego uczynić. Podczas ostatniego posłuchan;a 
m onarcha przem awiał nie jako król węgierski, ale 
jako panujący całej m onarchji. „Daily Telegraph” 
ubolewa, że tak sum ienny i powszechnie szano­
wany m onarcha, jak cesarz Fr. Józef, musi obecnie 
doznawać tylu trosk. M onarcha stoi wobec najpo­
ważniejszego z przesileń, jakie nawiedziły państwo 
w czasie długich jego rządów. Jeżeli się nie z n a j ­
dzie rychło śroae.K zażegnania przesilenia, to  tru ­
dności austro  węgierskie m ogą doprow adzić do 
zamętu w całej centralnej Europie.

R ozw iązanie unji.
Sztokholm  26. września. Delegaci szwedzcy

1 norwescy w Karlstadzie zgodzili się na następu­
jące punkta- Oba kraje zobow iązują się przekazać 
sądowi rozjem czemu Kwestje sporne, o  ile one nie 
dotyczą niezawisłości, integralności i podobnych 
kwestji żywotnych obu państw. Umowa ta ma 
obowiązywać na lat f ' \  a może być pizedłużoną 
na dalszy taki sam  okres, jeżeli na 2 lata przed 
term inem  żadna ze stron nie wypowie układu. 
W południowej części granicy, pom iędzy obu pań­
stwami m a być ustanow iony 15 kilom etiowy pas 
neutralny, w którego obrębie nie m ogą istnieć 
żadne fortytiKacje, porty w ojenne ; składy am uni­
cji. Te postanow ienia jednakże nie m ają obowią 
zywać na wypadek, gdyby jedno z państw  wal­
czyło przeciw w spólnem u wrogowi lub zawikła- 
nem było w walkę z 3 ciem państwem.

Umowa wylicza twierdze, które m uszą być 
w przeciągu ośrm u miesięcy zniesione. Dawne 
twierdze koło  Frederiksvaern, Gildenloewe i Owerb- 
joerget m ają być zachowane, lecz nie w olno ich 
uzDrajać. Szczegóły przeprow adzenia tych posta­
nowień będą zawarte w specjalnej um owie Kon­
tro la  w tej sprawie zostaie pow ierzona komisji, 
złożonej z trzech zagranicznych, nie szwedzkich 
ani no-weskich oficerów Każde z obu państw wy­
biera po jednym oficerze, a ci wybierają sobie 
trzec ieg o ; gdyby nie mogli się co do niego zgo 
dzić, to  zam ianuje go prezydent szwajcarskiej rady 
związkowej. G rupy fortów ko ło  Kolgsvinge nie 
w o 'n o  powiększać ani pod względem terytorjuin, 
ani co do  z a ło g i; w obrębie 10 kilom etrów  od 
tej fortecy nie w olno zauładać nowych fort*w.

Ugoda wchodzi w życie możliwie jak najrychlej 
i nie może być jednostronnie zniesiona. . *

Następne punkty zawierają bliższe postanow ie­
nia co do ruchu przewozowego między obu kra­
jami i co do używania wspólnych dróg wodnych. 
W sprawie sposobu przeprow adzenia zniesienia 
Unji porozum ieli się delegaci w następujący sp o ­
sób : Parlam entom  obu państw przedłożony bę­
dzie wniosek zatwierdzenia tego projektu ugody 
z zastrzeżeniem obupólności, tak, iż ugoda wej­
dzie w życie, sko ro  Szwecja uzna Norwegję za 
państw o sam odzie lne ; następnie szwedzki parla­
ment zniesie ze swej strony dotyczące akty pań ­
stwowe, poczem  traktat zgodnie z uchwałam i par­
lam entów będzie podpisany. Ratyfikacja nie jest 
konieczna. Po  podpi-aniu traktatu notyf.kować ma 
Szwecja o ile m ożności jak najrychlej m ocarstw om  
uznanie przez się Norwegji za państwo, wyłączone 
z Unji.

Następnie zw rócą się oba państwa do rno- 
ca-stw, z którem i je łączą wspólne traktaty z 
prośbą o uznanie taktu, że ustała w spólność m ię­
dzy Szwecją a Norwegją.

K ongres przyrodników .
Meran 26. września. Wczoraj o tw aito  tu 

m iędzynarodow y kongres przyrodników i lekarzy 
przy udziale 2400 uczestników.

C h o lera .
Berlin 26. września. Od dnia 24. do 25. bm. 

zdarzyły się w Niemczech 2 nowe wypadki zasła­
bnięcia i 2 śmierci na cholerę.

P od rożen ie  żelaza.
Kolonja 26. września. „Koln. Ztg “ donosi, że 

z dniem wczorajszym podniesiono ceny rozm ai­
tych gatunków  stali i żelaza.

Z caratu.
M oskwa 26. września. Tutejsze towarzystwa 

handlowe odrzuciły propozycje przybyłych tu za­
stępców  wielkich firm am erykańskich, którzy przy­
jechali z projektem  założenia w Moskwie central­
nego składu w Cv!u rozpow szechnienia am erykań­
skich wyrobów w całern państwie.

P e te rsb u rg  26 września. Ponieważ Wittemu 
nie powiodły się jego piany finansowe w Paryżu, 
pizeto będzie usiłował zaciągnąć pożyczkę w Niem ­
czech. Na dworze petersburskim  fakt, iż Francja 
nie chciała udzielić pożyczki, w /w o ła ł wielkie nie­
zadow oleń e.

P e te rsb u rg . 2o. września. Zam ierzone jest 
zw ołanie zgrom adzenia dziennikarzy rosyjskich, 
polskich, finiandzkich, żydowskich i jtaukazkich , 
które ma obradow ać nad spraw ą udziału w dumie.

H elsingfors. 26. września. Celem wzmocnienia 
załogi przybyło tutai i do  innych m iast 4000 żoł- 
n erzy . Poszukiwania tajnych składów broni w roz 
inaitych miejscowościach nadm orskich, nie wydały 
rezultatu.

Petersburg 26. września. O sobna kom isja hr. 
Solskiego opracow ała projekt przepisów o w pro­
wadzeniu w życie ustawy o  dumie państwowej. 
Policja będzie m ogła zamykać zgromadzenia przed 
wyborcze tylko w Km  ra z ie : 1) jeżeli one odstą 
piły zupełnie od przedm iotu 2) jeżeli na zgro­
madzeniu bęaą wypowiadane zdania, mogące 
wywołać nienawiść między różnem i warstwami lu ­
dności, 3) jeżeli porządeK na zgrom adzeniu będzie 
naruszony przez jakiekolwiek okrzyki przeciw rzą 
dowi, lub przez prow okow anie, gwałt i nieposłu 
szeństw o władzom, 1 4) jeżeli będą rozszerzane 
przeciwrządowe odezwy lub wydawnictwa, 5) jeżeli 
znajdą się na nich osoby, nie posiadaiace prawa 
znajdow ania się na zgrom adzeniu, a któreby nie 
chciały wyjść z sali, 6) jeżeli zgromadzenie przy­
brało charakter, zagrażający bezpieczeństwu i spo  
kojowi publicznemu. i

Petersburg 26. września. Wszystkie sttrawy 
o  przekroczeniu przepisów  o zgromadzeniach p od­
legają kompetencji sędziów pokoju ; w m iejscowo­
ściach, w których w prow adzono przepisy o  naczel 
nikach okręgowych w powiatach kom petencji 
członków  sądu okręgow ego.

P eteisbu rg  26. września. Z powodu projektu 
przepisów  o zgrom adzeniach, „Biż w ieJ.“ piszą, że 
dla obywateli zgrom adzenia bez policjantów są d o ­
godniejsze. Jednakże powiedzieć m o ż n a : „D aw aj­
cie kom isarzów , ale dawajcie czemprędzej praw o 
zgromadzeń* „Nasza żiźń“ zwraca uwagę na k ra ń ­
cową elastyczność warunków , w vw ołuj"cyd zam 
knięcie zgromadzeń, wypowiada życzeme, aby pro 
jekt jaknajprędzej się urzeczywistnił, ponieważ 
wtedy okaże się możliwość urządzania zebrań d ro ­

gą zaproszeń osobistych bez obawy, że będą przer 
wane ukazaniem się policji.
~ _ „Ruś ' w artykule p. t. „Nie odbierajcie jedną 
jęką, co dajecie drugą”, wypowiada się za zmniej­
szeniem kom petencn policji co do u naw y  zam y­
kania zgromadzeń. Żąda pozostawienia tego obc 
“dązku przewodniczącym.

- P etersourg 26. września. Strajkujący pracu- 
wnicy aptekarscy ofiarow u;ą się bezpłatnie przygo­
towywać lekarstwa dla ludności w szpitalach i le­
cznicach.

P etersburg 26. września. „Now. w r.“ donosi,, 
że na konferencji w wojskowej akademji medycz 
nrj postanow iono zaprowadzić w akademji auto- 
nomję,

„Nasza żiźń*' donosi, że dyrektor instytutu fi­
lologicznego, Łatyszew, ustępuje.

M oskw a 26. września, Profesorowie, wykła­
dający we wszystkich wyższych zakładach nauko­
wych, Zjadą się do Moskwy 28 go bm.

M oskw a 26. września. W lokalu giełdy o d ­
było się posiedzenie członków giełdy, zgrem adzo 
nych, aDy powitać m inistra skarbu. Prezes kom i­
tetu, Najdenow, między innemi prosił o  jak naj­
rychlejsze uregulowanie sprawy robotniczej,

Co do tej sprawy robotniczej m inister przy­
pom niał, że dalszy jej rozwój wstrzymano na p ro ­
śbę samych przem ysłow ców. Jeżeli przem ysłow cy 
m niemają, ż? m ożna przystąpić do ćaiszej pracy 
nad uregulowaniem tej sprawy, m inister rad będzie 
uczynić to.

O szustw a w  zarządzie teatru.
P e te rs b u rg  26, września. W tutejszym teatrze 

Maryjskim wykryto oryginalne nadużycie. Istni iło 
w nim około 20 m.ejsc, nie oznaczonych na manie, a 
tem  samem nie sprzedawanych w kasie. Miejsca te 
sprzedawali na swoją rękę funKcjonarjusze teatralni, 
czerpiąc z tego źródła poważny dochód, sięgający 
sumy 3.800 rubli rocznie. Nadużycia te trwały od 
lat Orawie 10, przeto straty stąd płynące, dochodzą 
40Ó00 rubli.

N A D E S Ł A N E  .
<Xa rubryką tę rzaskeja nie bierze odvsiwi,ś4s'£ł*o4ci.

bu cz.cci jes t Kasselskta S it o
słaoistfitych fcltfO 0W S i «
jak o  l6ż d la  m łodych dziew cząt —. najbardziej wypróbo­
w anym  środkiem  w zm acniającym , celem przeciwdzia- 
ran is bladaczce, a ie m ji albo złomu wyglądowi, kaw a 
lub h e rb a ta  są  prawie bezw artościow ym i napojam i, 
podczas gdy S irv u s  K asselskie K akao ow siane po kilku- 
j6szcze godzinach pozostaje w żołądku i nie czuć nerw o­
wego uczucia głodu. Praw dziw y tylko w niebiesidek k a rto ­

nach  po k. 1 60 i k. —-80.

P a n .  B . !C. ^ e u w e l t  w róciła ju ż  z P a ry ża  i p o  
| . c s  s w ó j  o b f i c i e  z s o p a t r z m r  o s t a t n i m i  n o ­
w o ś c i a m i  S a l o n  m ó d |  Lwów, Trzeciego M aja 11.

Ł .e k a r z  c h o r ó b  d z i c c . ę o y e h
D r. H u k ie w icz

długoletni a sy s ten t e. k. jub il. szp ita l" dzicięcego we W ie­
dniu, ul. Grodzickich 4, i. p-> ord  3—5 popoł. _ _ ;

Br. Kazimierz Wern cki (syn)
b. asy sten t klinik w  Krakowie i Berlinie i d ługoletn i 'e  
ka rz  zd ro jow y  w L u tren iu , osiadł we Lwowie u l i c .  i 
P te i s z ic s a  t. 1  (ró g Chorążczyzny) i ordynuje w  c h o ­
r o b a c h  w e w n ę t r z n y c h ,  r e u m a t y c z n y c h  i n e r ­

w o w y c h  od godziny 2 do 4.

± S  S~ S ta - u u lo e r
pow rócił z I w o n i c z a  i ordynuje jak dawnie* 

we Lwowie, ul. Skarbkowska 2, I. p.

3ukaso Weksli i przekazów
na miejsca zagraniczne i na p-owincję przyjmują

Sokal i LiMeB
Dom bankowy I kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji załatwiam y odw rotną pocztą 
oez doliczenia osobnej prowizji.
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Jako  cudowny wytwór techniki
którym  zaopatrzone są chron iące 

przed pożarem  w łam aniem

oznaczają 
fachowe powagi

Fabryka1 WIEDEŃ, XVII/3. —  Wyłączne zastępstwo i sktaJ 
dla L w o w a : Leupold Herrmann, ulica Gródecka 14 a.

Zamek t .  Pioieklursnte-
Kasy Hesky ($. WertiwMCI')

A probowane przez ces. niemi 3ckj banK państwowy i tam wyłącznie używane. 
Kasy nieprześcignioue i konstruKcji najmodniejszej. Najtańsze ceny fabryczne.

COLOSSBUM H E P I H A N Ó W .
 — --------------  Od 16. w rześnia

La bella Lucia z trupą wenecką i Księżna Ynonne de May- 
renna z 3 staniani. 10 senzacy j!

U nieuzielę i św ięta 2 przedstaw ien ia  o godz. 4 i 8. Bilety są  -wcze­
śniej do nabycia w biurze dzienników PloknaJ ul. K arola Ludwika 9

przy u lic y  Trzeciego Maja 1. 11, w e  Lwowie 
, Codziennie KONCERT iHUZrKI WOJSKOWEJ. — Początek o g. 9. wieczór

Teatr rozmaitości ' is?|
» '  ® * p e n d e n « s  B r i s t o l •
d w *  sensacyjne kom edje. P rogram  fam ilijny. Początek  o godz 81/,

Nauka.

Erobns o g ło s z e n i
po 11 j ct. od wyrazu.

Kupno i spr zedaz.

Ma  s p r z e d a ż  realność w mie­
ście pow iatiw em  przy budu­

jące j się ko 'ei Lwów Podhajce, z 
dworkiem pośród w ielkich drzew, 
w dobrem  położeniu, zaw ierają- 
cem dw a pom ieszkania ze sta jn ia  
mi i budynkam i gospodarczym i, 
o srodem  ns.d ulicą m ogącym  w y­
dać pożądpne tu  place budow lane 
przy ogrom nym z u y s ie  doskona­
lej gliny. W iadom ość w Przemy- 
s .a n tc h  u H askla P fe ife ra  2123

Sp r M d a m  p r > w a i n i e  k ró t 
xi, c&arny, E rb a ra  fortep ian , i 

drug i dobry do nauki. Kapela. Or­
m iańska 29 2132

W i l i a  p a r t e r o w a  m u r o ­
w a n a  now a z Ogródkiem w 

Przem yślu  n a  sprzedaż. Wiado 
mości udzieli biuro d y rek to ra  Ma­
karew icza, Lwów, Cicha 1. 2113

g f s i ą ż k i  powieściowe i inne ta  
* »  nio do sp jzedania. Spis w ysyła 
B a a l  w  M yślenicach. 2083

Poszukują posady.
n t n a  p a n n a  poszu­

kuje posady bony lub do za rzą ­
du domem, w mieście lub n a  p ro ­
wincji. Ł askaw e zgłoszenia do 
A dm inistracji „E a rje ra  Lwow skie­
go" .M ieczyPaw a*. 2119
k ,  ' i ^ d y  s ł u ż ą c y  z dobrem i 

św iadectw am i, poszukuje po­
sady. Umie pisać. A d re s : Kazi­
mierz Piotrow ski, dwór Dmytrów, 
poczta Ckołojów. 2 Ul
■i— ■ ' Vv'na r iWWmdriłipiŁ-a ’;Ś35«tfi'*535>

Wolne posady.
P  . j t e k a  M arcina Gorzeckieiro w 
• *  Nowym Sączu postuku je  s ta r ­
szego w s p o f p r a t s o w n i k a .  2137

Po s z u k u j ą  s i ę  n a ;  
iw inn iję  k o r e s p o n d e n t a

lu k  «ł 1'D i D u t l d e i  c i ,  w łada­
jący c h  biegle w korespondencji ję  
zykiem polskim i ruskim . P ierw ­
szeństw o mieć będą w ładający  
także  językiem  niemieckim. W a- 
unki 80 do 100 koron miesięcznie. 

U prasza się o nadesłan ie  odpisów 
św iaaectw . Odpowiedź nastąp i ty l­
ko w raz ie  p. zyjęcia oferty , k tó re  
nadsy łać należy  pod adresem  
K. K ., do A dm inistracji „ K u r j e ­
r a  L u r c w L ic ie g o 11. P o s a d a  
z a r a z  d o  o b j ę c i a ^  2086

THE B E R L ITZ  SCH O O L
Szkoła now ożytnych języków 

u l .  3 .  M a j a  I. 2 .
(Srane., augiei.. niem., wioski, 

polski. W pisy codzień.

I E u S a tk a  b i e d n a  -wdowa bez 
, j SsK pensji UDrasza d la syris który  

iiczęozc.za do gim nazjum  o składkę 
na  płaszcz i ks ążki. Ł a tk i p rzyj­
m uje z grzeczności Ł ada  Zabłocki, 
Hotel W arszaw -ki. 2082

T e c h n i k  (realista), zdolny, dłu­
goletni K orepetytor, przyj tnie 

lekcję za  skrom nem  w ynagrodze­
n iem ; także za ut-zym anie. A dres: 
A dm inistracja „K urjera“, d la  „Te­
chnika" 1927

Sł u c n u c z  II. r. filozoiji poszu­
kuje lckcii na ca ł rok  w 

m iejscu, na  prowincji lub zag ia - 
n icą Lwów, U niw ersytet, „Lekcja".

Rozmaitości

m  m e d a l e m  odznaczo 
»  n j r u  w ystaw ach w Paryżu i 
Londynie Puder „ H y ^ e a 1- dla 
dzieci po 70 h  MydJo , | ł i y g e a u  
Ha dzii ci po 70 h. przeciw w szel­

kim w ypryskom  skóry szczególnie 
u dzieci w , okolicach1 pachwin, 
kiszki stolcowej itd. poleca Dro 

g u e rja  Leszsra Śladowskiego, 
Lwów. Kapitulny I 1. łu i3

e b z ł . r  k a to l i i i i k i  kupuje, sprze­
daje w szek ą  g ardc-obę  m ę­

ską, dam ską w ypożycza fraki, 
klaki, m antylk i weselne kostjum y 
narodow e, fu ira , bunuy pcdróz,ne. 
Skarbkow ska 7, K urtiak po Ja sz ­
czy szynie " 2076

I ?  l e c . '  : u i a  C n o t y i u b ,  pocz- 
■#* ta  Cieszanów, w ysyła  co 
dziań świeże m asłu z cen tryfugi.

2140

Po s z u k u j ą  t-zech  pokoi z kuch ­
n ią  na  pierwszem  p iętrze lub 

w mezan nie. Zgiosz;n>a rż poda 
niera ceny przyjm ie handel P . A. 
Szkow rona we Lwowie. 1949

K u s z e r k a  przyjm uje panie 
n a  czas słabości. D yskrecja 

ścisła. Lwów-, Śniadeckw h 7. 2131

Lwowskie Foto-Plastikon
•w P a sa żu  H a u s m a n a  

(4 6  r a z y  p r e m jo w a n e ) . O d 24— 30  j 9  
tło  w id z e n ia

Zajmujące zwiedzenie znaczniej­
szych m iast Rzeczypospolitej A r ­
gentyny (Południowa A m eryka) 

i je j m ieszkańców.
W stęp 20 hal.

Licytacja.
w lwowskim akc. Zakładzie 

’ zastawniczym  
p r z y  u l .  K a r o l a  I  d w i k ą
I. I . p i ę t i -  »j odbędzie Się m  
d n i a c h  4, T 5 .  i i a ź d z i e r n i k a
19 0 5  w godzinach od 9 do 1 przed 
- połudrm m  i od 3 do 6 popoS
sprzedaż licytacyjna zastawów
z term inem  zapadłości do 4. sierp 
uia 19' 5. o zn aczo n y ch  N r. od 
4 8 .2 0 0  do 93 921 i od N r. 86 do 
29 .108 .-S przedaw ane b ęd ą  p rz e d ­
m io tu  ze  z ło ta , s r e b ra ,  s z la ­
ch e tn y c h  k am ien i, z e g a r k i ,  b ro ń  
m yśliw  sk a , r o w e ry ,  p la te ry  itp . 
W d n ia c h  l ic y ta c j i  zw y k łe  czyn ­
ności b iu ro w e  b ed ą  w s trz y m a n e .

u Y R E L  a .

Sb l e p  w i k t u a ł o i "  i . ń ł . c a
r o l n i c z e g o !  w W iew iórce w 

ruchdwe,! gm inie przy trakcie, je s t 
do w ydzierżaw ienia. Cena 1 0 j  zl. 
rocznie; je s t  w yszynk wina, przy- 
tem znajdu je  się ira fik a  Bliższa 
wiadomość u p 'kUra Kleszcza, 
w W iewiórce, p. Zasów. 2139 -

Najlepsza herbata 

| N  D r t A  f E A
■ ftTtmite 1     ^

W s z ę d z i e  do n a b y c i a .
GŁÓWNY SKŁAD W E LWOWIE 

D R O G L E B JA

Heszka Słaóowskiego
plac K apitu lny 1.

j  K  p o m in ą -
a Ł / 1- 1'  w ierszem  i pre

ra n
U erszem sl'p rozą  1 

napisał ć .a  d tia tw y  polskiej 
LEON ZATORSKI.

C en a  egz.  brosz. b\ 1*20, Opr k. i ‘50.
Nakład księgarni

A. S IA U D a CHLR Spółka 
S t a n i s l a i u ś w .

a  g  a  z  y  i. t k a 11,
v#3 Lwów, p t k i  Halicki 12, p o le ­
ca  n a jtan ie j oprócz zakopiańskich 
ub orów, mi ine sukienk., żakiety, 
płaszczyki d la  dzieci i spódnice do 
bluzek d la  pań. 121

Fa b r y k a  w y i- :> b A u  m e t a ­
lo w y  e h  robót budow lanych 

i kąpielowych Z. Guśsickłego, 
Lwów. Zielona 5, poleca się. 115

w i e ż o  m i ó d  deserów ^ ku - 
“  racy jny , ca  .o -izy. o Kg. 6 k. 

60 gr. franco. Miód ta k ie  w p la ­
strach . K o r z e n i e w i c z ,  em. 
nauc . I w a n c z a n y  p l .  - 1965

l)wa błazny.
Noc była jasna, tłum  cisnął się na jarm ar­

cznym piacu, lecz głównie o taczał szopę akroba- 
tów, gdzie kilka czerw onyut, dymiących latarni o- 
św iecało ganek. W brudnych trykotach atleci, t. j. 
czterech łobuzów  ze zwierzęcemi tw arram i, stali 
przed m alowanem  płótnem  przedstawiającem ich 
wielkie czyny. Przy nich fechmistrz oparty  na 
zardzewiałym  florecie, kobieta arm ata z róża we 
w łosach i męskim paltotem na ram ionach, bo była 
okrutnie zakatarzona, niem iłosiernie biła jedno­
cześnie w bęben i cymbały, akom panjuiąc trzem 
taktom  jakiejś polxi, wiecznie tym sam ym , które 
wydzierał z klarnetu śiepy artysta. Im presarjo, ro ­
dzaj Herkulesa z miną zbrocmiarza, zapraszał pu­
bliczność przez tubę-m arinę. W śród rzezimieszków, 
żołnierzy na urlopie i ich „towarzyszek**, z obrzy­
dzeniem patrzałem  na to  widowisko, os'a tn i zaDy- 
tek olympijskich igrzysk. Raptem m uzyka ucichła, 
i cała publiczność się ro z śm ia ła : wystąpił błazen. 
N osił klasyczny kostjum  s wego u rz ę d u : krótką 
kurtkę, szerokie szaraw ary i różnobaiw ne p oń­
czochy, a także n  dą perukę z motylkiem na końcu 
zadartego pukla. Był to  zupełnie m łody człowiek, 
ale twarz jego, wybielona m ąką, już nosiła piętn# 
wszelkiego wyuzdania. S tanął przed publicznością, 
głupio otworzył gębę, w której brakło  połowy zę 
bów, a im presarjo. kopnął go nogą niżej grzbietu: 
„Proszę wejść !** rzekł spokojnie.

Rozpoczął się zwykły djalog, przerywany po­
liczkami, między błaznem i akrobatą, a lud pękał 
ze śmiechu na widok tych resztek Klasycznej ko 
medji, spadłych z teatru do szopy, Których gruby 
lecz niechybny komizm stanowi jakby zhańbiony 
osad M olierowskiego geniuszu, błazen rozwijał 
swój płaski dowcip, rzucał brudne żarty, obrzydli

' ' ’ :V Lf, i ifcSr *y'~rź''/vT&U ''

we kalambury, na k tóre jego chlebodawca od p o ­
wiadał to  kułakiem , to  nogą. Ale błazen celował 
w sztuce otrzym ywania obelg. Umiał zginać się w 
łuk  pod uderzeniem , a sko ro  dostał w twarz, ję­
zykiem wyrabiał sobie og-om ną puchlinę, która 
wnet u .azywała się na drugiej stronie pod nacis 
kiem now ego policzka. Ciosy sypały się na niego 
jak grad, pod niemi z lego twarzy odpadały róż i 
bielidro, tworząc koło  niego cały ob łok  W końcu 
wyczerpał cały zapas swych żartów  i dowcipów, 
grym asów , udanych kolek żołądkow ych itd. Akro- 
bata zauważył, że publiczność syta i odpraw ił go 
pożegnalnem  kopnięciem nogi. Muzyka zabrzm iała 
znowu tak gwałtownie, że płótna się zachwiały. 
Słazer. porw ał za wiszący bęben, jeszcze przy­
czyniając huku. im presarjo  znowu zawrzał w tu lę -  
m arinę, ogłosił początek walki, rzucił jako wy­
zwanie kilka brudnych rękawiczek w stronę pod­
stawionych spćlników , tłum  ruszył do środka 
szopy i na zewnątrz zostało  tylko kilku gapiów 
przed pustem  rusztow aniem

Już miałem odejść, gay spostrzegłem  obok 
siebie siarą  kobietę, która z dziwnym uporem  pa­
trzała na ganek gdzie paliły się krwawe latarnie. 
M iała na sobie biaiy czeDek i skrzyżowany na pier­
siach szal, jak je noszą biedne kobiety z ludu, a 
cała jej postać pachniała skrom nością i uczciwo­
ścią. Nie m ogłem  zgadnąć, co ją wstrzymuje na 
tern miejscu; patrząc bliżej na nią spostrzegłem , 
że m a oczy pełne łez, a ręce przytulone do piersi 
i zaciśnięte z rozpaczy.

— Co pani jest? — zapytałem  poruszony rap­
tow ną sympatią,

— Co mi jest, mój dobry „panie?" — odrze­
kła zalewając się łzami. — O to, przechodząc przez 
ten plac przypadkiem , zaręczam panu, bon ie  mam 
serca do zabawy, poznałam  w tym biedaku, który 
otrzym ał tyle policzków, swego syna rodzonego, 
m oje jedyne dziecko... T o jest utrapienie mego

życia; nie wiedziałam, co się z nim stało  od czasu 
jak nieboszczyk mój mąż oddał go na ok-ęt ku­
piecki. Term inow ał u blacharza, m oj panie drogi; 
okradł swego m ajstra, on, syn uczcwych rodziców! 
Janym  przeoaczyła, wiadomo matka, ale mój czło­
wiek, kiedy przyszli i dowiedli, że jego syn jest 
złodziejem, zrobił się jak warjat... pewnie z tego 
um arł. Nigdy już więcej m ego biednego dziecka 
nie widziałam, od pięciu lat nigdy żadnej w iado­
mości o  nim nie o.rzym ałam ... i sam a siebie łu ­
dziłam nadzieją; myślałam: pożyje, nabierze d o ­
świadczenia... a tu, te r a z ..

Staruszka sziochaia tak, że sm utno się ro b i ło : 
zebrało się kolo  nas kilku ludzi. Już m ów iła nie 
do nas, a do siebie, do swego własnego żalu... 
t.On, mój Jędruś, którego sw oją piersią wykarmi- 
łam  pajac w jarmarcznej szopie... b.ty, łajany w o­
bec wszystkich... on, którego w yratow ałam  kiedy 
taić ciężko chorow ał: mając jeszcze 3 lata a teraz... 
błazen u k u g larza! On, ten piękny malec, którego 
mnie zazdrościły wszysiaie sąsiadki, kiedy golusien- 
ki tarzał się u mnie na Kolanach, trzymając sobie 
nóŻKę w rączce".. Raptem biedna staruszka prze­
rw ała swói m onolog, spostrzegła że ją podsłuchują ; 
objęła obecnych wzrokiem zdumionymi, jakby się ze 
snu obudziła, poznała mnie, który pier wszy do niej 
przem ówiłem  i strasznie zbladła. „Co ja m ówiłam  ?.. 
puśćcie, dajcie d ro g ą ..! ! “ raptownym  ruchem  nas 
roztrąciła i znikła wśród nocy.

T o  spotkanie m ocno wraziło s.ę w mą pam ięć; 
odtąd, ile razy zdarzało mi się spojrzeć na jakie 
podupadłe stworzenie, na uliczną dziewczynę, cią­
gającą swoją jasxrawą suknię przy gazowem św ie­
tle, albo alkoholika pochylonego nad kieliszkiem 
wódki, zawsze mnie przychodziło na m y ś l: wszak 
i to  kiedyś było milutkie d z ieck o !

(D ok. nast.)
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Pochwały Gospodyń jest

HERBATA R O SYJS K A  z „K o ro n ? "!
■ Słynną e dobroci i  eapachu dobm e 

' i  h.V̂  HH"M H C k/n naciągającą ee ebioru majoweac
» ki' v  poleca firma

H. Skowrońskiego
w Tarnopolu

Eł. Ot.
N r. i .  fu n t „Fam ilijnej" w ybornej z nk * ro n ą tt 1*40 
N r. 2. 1 fu n t „ le la n g e  da >0«kLUu z „koroną* 2*50 
N r . 3. 1 fu n t „Im perial C esarsk ie j"  z  „koroną® 3*50 
N r. 4. 1 fu n t „W yslew ek kerbao innyoh1 * „ko­

ro n ą0 ................................................................ 1*20
N r .  5 . l  f u n t  „ W y sle w e k  h e rb a o l tn y o h u n a j p r s .

z „ko roną0 . . . . .  1*6©
9 Wszędzie do nabycia.— Gdzie nie ma, »praaaa 

Big zwrócić wprost do głównego Magazynu.
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Jobńa maszyna do prania
pełną parą „Volldampf“

je s t  w dziedzinie parowych maszyn Jo prania 
obecnie wyrobem 'ajdoskonalszym, we wszyst­
kich częściach najstaranniej opracowanym. 
Maszyna ta je s t  niedoścignioną co się tyczy  
uzyskania śnieżno-białej 1 ieiizny, tprzy abeo- 
lutnem oszczędzaniu tejże. Uznano są jej za­
lety  świetnemi swiadectwan i odbiorcow i

Erzez to, że je s t ona najbardziej poara 
ianą parową maszyną dc prania, gdyż złego 
naśladowcy nie biorą sobie za wzó Kto przy­

wiązuje do tego w agę, ażeby "trzymać or> 
ginął, uważać powinien bardzo na jedynie  
zaręczający prawdziwość znak towarowy 

O L L D A M P  F “ .
Jeżeli kto nie prowadzi jeszcze naszego fabry­
katu, żądać powinien dokładnej oferty dla 
oasprzedawców z informacją co do sprzedaży.

J. A. John , A. -  G., wien IV/1, Frankenbnrog. 8. 1/52.
W G a lic ji u trz y m u je m y  s k ła d y  p raw ie  w k a ż d e «  m ieśc ie . In te re se n to m  

w ym ien im y  na  za p y tan ie  n asza  ak ład y .
N ajw iększy  in te re s  Je s t do z ro b ien ia  na Boże N aro d zen ie , d z iś  Już n a leży  

w szystko  p rzygo tow ać .

D ytow n lk  Eugenjuez Map.
fan lln ga i. przen iósł 

sw ój uakłaif < y to i.n l.z y  i 
. p raoon n ię  p iec -ęo l m. t ■.

lew yoh i k au oz.. -iwyoh 
tyr.ic: j so w o  de sk lepu  z e ­
gar m istrzow sk iego  p. S ta­
n is ła w a  W oźniaka, Lwów, 
Akadem icka 8 , drugi dom.

2014

}(erbaię nK jprzadnlejazą, 
zbioru majowo 

go, wyborną w am oku, a-  
■-omatyozną i dobrze no 
o lą p a j ą o i  tunt po zł. 3 , 2  
i l"6 0 , po leca  handel 1 ao­
rt rda Je ick iogo wa Lwo­
w ie, ul. B a.-i'«go  2 . Wy. 

sylk i odw rotnie. (120)

ATESTOWANY EZECZNIL 
Or, FRITZ FUCHS

dypiom owary chemii
(z a p rz y s ię ż o n y )

B i u r o  t e c h n i c z n e
INŻYNIER 

ALI REIi Al BURGER
W ien , VII. S i*benst«rnga*»8 1. 

U zyskan ie  p a ten tó w , re jes tro w an ie  zn a k ó w  
i wzorńw we w szystk ich . pań d iw ash .

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i n ż .  S Z E L I G I  Ł Y S Z K I C W I G Z A

LWÓW. UL. ŚW._MMICIN& L 2S

' "  H sialT JO ISB3Z4AA
;&\VILC-DCONVGr- ŚtlAM 
W8EŻY GRŻYSK 0RZIWN1

W BUDYNKACH.

Zalecona przez
Towarz. lekarskie

w Krakowie  _____
wyroou naszego 7akładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będącego pod 

kontrolą Komisji przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, 
używaną bywa w zgadze, kurczach i przew lekłych katarach żołądka z dobrym  skutkiem.

Z n a c z n ie  t u ó s z a  o d  n a t u r a l n e ) .
Do nabycia w  aptekach i droguerjach, sktad dla Lwowa v» aptece J Wewiórskiego

X . Rzaca i Chmurski w X rH ow ie

Próby bez­
płatnie do na­
bycia w  lep­

szych skle­
pach. 

Hurtownie 
sprowadzać 

można przez 
M. Gerscho

szwajcarska czekolada

Dostawiam y codziennie do m eszkań w szczelnie zam ­
kniętych flaszkach (hygjeniczne zamknięcia bez gumy)

Ś M IE T A N  H Ę  - ś S Ł a w r  
MLEKO świeże wc*a*itrot"

MLECZARNIA PRZEWORSKA wa Lwowie
ul. Hetmańska 8, plac Smolki 5, ul. Polna 25.

51:

Lw pta  ia turystów
uznany środek najlenszy przeciw nagniotkom, na 

oparzenie (Scliwieien) etc.

Z.  Schwenka yfpteka, Y/isn-J^-iBling.
Proszę V  > BC« plaster dla tury-
żadać l l U u v l  w  stów po k. 1'20.

Sprowadzać można przez wszystkie apteki.

i n ie  znam  le p sz eg o  ś ro d k a  do p ie l*gno - < 
1 w a n ta  ce ry  i do o s ią g n ię c ia  d e l ik a t -  F 
, nego k o lo ru  tw a rz y , o raz  s k u te c z n ie j­

szego leczn iczego  m y d ła , ja k  w ypró­
bow ana

nueczne mydło liljowe
m  (m a rk a  : 2 g ó rn ic y )  ,
g B erg in an n  &  Co-, T e tsc h e n  a/E.
°  N a  sk ła d z ie  s z tu k a  po 8 h a l . :  I

>y © L w o w i e :  M akarow aki i  S ita, 
i sk ład  m a te i ja łó w  u l. S y k s tu sk a , 

w  K r a k o w i e  : A p te k i :  B a r tm a ń -  
s k i  i S p ., F . G ra le w sk i, Z . M arcoin, 
X aw . M ik u f k i ,  M. P ro ń , W ik to r  R e­
d y k , L . R o sen b e rg , K . W isz n iew ­
s k i ; B ro g u e rje  R om an  D ro h n er, 
A n as tazy  F ro n cz , J .  i la u a k , J . K le­
m en siew icz , A rno ld  R e ife r, J .  Ueim  
i S p ,, S t.  R o żn o w sk i, F . Z opo th  i  
S p ., J . W iśn iew sk i iS k a ^ M a t H olg.; 
M aurycy  K re ig ie r ;  w . B o c h n i :  
D ro g u e rje  : J an  M ich n ik , S ta n is ła w  
P a w ło w sk i; w  N o w y m  S ą c z u :  
A p te k i :  L . G eorgeou , M. G ozdeck i,
R . J a k u b o w s k i: D io g . : T . K w ieciń­
sk i; w R z e s z o w i e : A p te k i :  A. 
K a rp iń s k i, k li s ie w ic z , I. K o ło d z ia - 
jo w s k i;  w F e d K '6 r z n :  L azar F r ie -  

dęnhe rg .

- ^ » ^ . TrT1------- --------- 1'TTTWmrnw*
Mieszkania 1 sklepy

po 1 ct. oó wvra. n.

D i ą t r o w y  pokój, kuchnia. To- 
■ r o s e - ic z a  12. 2068

Kaw alersk ie  pokoje z i»ehia 
mi. Łyczaków 15. 2124

2 pokoje frontowe, 
Ul. Łyczakowska 87.

kuchnia
.2048

rciaęi doczyszczenia!
[czyści tepj,niż każdy innjl
1 środek do cżvszczenia metali.

Po m i e 1 ’ kanie ao wynajęcia  
od 1. października i 90&. 1 

wielki, 2 małe pokoje i kuchola 
na I. piętrze przy ulicy Teatyń- 
skiej 1. 8. 2121

I n w a i l d ó w  15, dwie duże ubi 
kacje s»d< pione na kuźnię, war- 

stat eto iarsk i, ślu sarski, stel- 
m aclsk i, piekarnię Iud fabrykę
zaraz wynajmę. 2136

Po n t i a s r k a n i e  piękne, 6 du 
tych  pokoi, salon z balkonem, 

pokój dla służby, przedpokój, ku- 
cunia i pirzRhależytości, I piętro, 
od 15 listopsda. Piekąrska Jo. 
______________________  2052

||* a pokoje, kuchnia; pokój 
kuchnia; " okój kawalerski, 

ogród. Dwernickiego 20. 2078 i

jR jo m ie s z k a n ie , pierwsze pię 
1  tro, 9 pokoi z przynależyto 
śc iam i we w illi „Paiatyn”, w śr ód 
mieściu. ui. Gołębia 12, od 1. 11 
stopada do wynajęcia. Bliższa wia 
domość Rawski, biuro adwokatt 
dra Alojzego Krausa. Hetmański 
14 2138

Pokój duży frontowy parter. 
Dwaj panowie studenci mogą 

być umieszczeni z caiem utrzyma­
niem i opieką rodzicielską od 1 
października. Ziflińskiego 2/A. 2135

4 ,  5 p o k o i  z kuchniam i. 
,  Ul. Antoniego 1. 2127

Ba t o r e g o  2 4 . Pokój kawaler­
ski umeblowany i przedpokój 

2125

Ja Anna Csillag
z moim o lb r z y m im , 185 c e n t y m e t r ó w  d łu g im  w a r k o o z o m  
r u s a ł k i ,  posiadam takowy d z ie k : IV m ie s ię b z n e m ii  u ż y w a ­
n iu  mojej „omady własnego wynalazku. Pomada moja uznaną je s t za  
jedyny środek pielęgnowania włosów, przyśpieszania < ih porostu, wzma- 
•marua cebuiek W ywołuje u panów pełną, silną brodę i nadaje po 

krótkiem używaniu wiosom na głowie i brodzie połysjr naturalny i chroni 
je  od przedwczesnego siwienie, do późnej starości

N igdy  jesB cse n ie  tw ie rd z iła m , i e  ły sym  panom  i w m le js* ae h , g d z ie  n ie  m a 
cebu lek  w łosow ych , w yrosną w łosy , bo je s t  to  p rzec ież  rzeczą n ie m o ż e b n ą ; n a to m ia s t 
o d ra s ta ją  w łosy  u panów  i pan  ju ż  po bardze  k ró tk im  czasie  { ta k  u trz y m a ć  m o ź aa  do 
późnego w ieku  bu jny  za ro st w łosów  p rzy  u ży c iu  w ynalezionej p rzezem n ie  je d y n ie  c u ­
d ow n ie  dz ia ła jące j p om ady A n n y  G a H la g * , a z  tego  te ż  pow odu cieszy  się  p re p a ra t  
mój św ia tow ą s ła w a  i w szędz ie  w ca łym  sw iecie  je * t poszuk iw any .

P o leca  się  za tem  p an io m  i panom , c ierp iącym  n a  w ypadan ia  w ło só w  używ ać II 
ty lk o  p o m a d y  A n n y  C s i l l a g ,  a b ęd ą  p odziw iać  cudow ne w p ro s t sk u tk i te jże . F irm a 
m oja is tn ie je  p rze sz ło  25 la t  i ręcz y  w obec tego za n a jlep sze  s k u tk i. Z  pow odu , iż 
w o s ta tn ich  czasach  b a rd zo  w iele pojaw iło  s ie  b ezw arto śc iow ych  n aś la d o w n ic tw , u p r a ­
szam  takow e p rz y  za ch w a lan iu  od rzucać .

/-i i ■ A 9  9  • R i  Codzienna wysyłka pocztąLena puszki I ,  £ ,  3  i 3  2 . po nadesłaniu lub za r>" 
branien naieżytości. W ysyła wprost fabr/ka na cały świat, dokąd należy 

adresować wszelkie zlecenia.
Jk  1111 :01  O f S i l l & J E ę ,  W iedeń I., G raben 118. 
jedyny skiad wysyłkowy w e  L w o w ie  Apteka pod srebrnym orłem

I i .  R U B L A  przedtem Z. Buckera.

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. Z drukarni W A. Szyjkowskiego, Lwów, K opernika 5.


